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Kiedy oddać PIT?
Urząd Skarbowy 
wydłuża godziny 
pracy. To już 
ostatni dzwonek na 
złożenie zeznania 
podatkowego
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Świąteczne zwyczaje, 
symbole i przepisy, 
czyli przygotowania 
do świąt na finiszu  
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Gmina i rekreacja
Będzie strzeżone 
kąpielisko  
w Grodnie. Nadal 
nie ma chętnego 
do prowadzenia 
gastronomii

Burmistrz Roman Tasarz chce, aby muszla koncertową i teren wokół niej tętnił życiem. Według 
jego planów ma tam powstać między innymi ścieżka rowerowa, siłownia na świeżym powietrzu 
i przystań kajakowa.  

      Golub-Dobrzyń

Muszla, ścieżka i przystań

W ostatnim czasie grupa 
mieszkańców Golubia-Dobrzynia 
postanowiła posprzątać teren wo-
kół muszli koncertowej przy uli-
cy Leśnej. Zebrali oni kilkanaście 
worków śmieci. 

- Jestem bardzo wdzięczny 
grupie osób, która sprzątała lasek 
miejski. Ich inicjatywa zmobili-
zowała nas do podjęcia działań  
i zagospodarowania tego terenu – 
mówi burmistrz Roman Tasarz. 

Burmistrz chce ten teren upo-
rządkować, stworzyć tu park.

– Mam koncepcję wykorzy-
stania tego terenu przy udziale 
środków z Urzędu Marszałkow-
skiego w Toruniu – podkreśla Ro-
man Tasarz. – Chcę tu stworzyć 
między innymi ścieżkę rowerową, 
siłownię na świeżym powietrzu  
a nawet tor przeszkód. 

Teren wokół muszli miałby 
zostać ogrodzony i zabezpieczony 
przed dewastacją. W tym miej-
scu według pomysłu burmistrza 
powstałaby kawiarenka i zaplecze 
sanitarne. Nad samą Drwęcą wło-

darz miasta nie wyklucza wybu-
dowania przystani kajakowej czy 
utworzenia plaży miejskiej. 

- Dzięki takiemu zagospoda-
rowaniu tej przestrzeni być może 
udałoby się stworzyć zespół obiek-
tów sportowo-turystyczno-rekre-
acyjnych od OSiR-u, przez przy-
szły basen i halę po odnowioną 
muszlę koncertową. To mogłoby 
przyciągnąć do Golubia-Dobrzy-
nia turystów i sportowców – do-
daje burmistrz. 

Szymon Wiśniewski

Gminna Spółdzielnia „SCh”
w Kowalewie Pomorskim

z dniem 01.05.2011r wydzierżawi na działalność 
handlową lub produkcyjną magazyn 

o powierzchni 560 m2 z rampą.
Bliższe informacje pod numerem telefonu: 

(56) 684 10 23, (56) 684 10 60
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      Golub-Dobrzyń

Przybywa zegarów
      Gmina Golub-Dobrzyń

Gmina z basenem
W ciągu ostatnich kilku tygodni ważyły się losy propozycji burmistrza Romana Tasarza, 
jaka skierowana została do sąsiednich gmin. Dotyczyła partycypowania w kosztach wybu-
dowania basenu w Golubiu-Dobrzyniu. Gmina Golub-Dobrzyń jest jednym z trzech samo-
rządów, które zdecydowały się wejść w partnerstwo z miastem. O planowanej inwestycji 
z wójtem Markiem Ryłowiczem rozmawia Dariusz Guzowski.

Do tej pory z golubskim 

rynkiem kojarzy się 
jeden zegar, z którego 
każdy może odczytać 
godzinę. Historyczny 

czasomierz umieszczony 
jest na wieży kościoła. 
Teraz dołącza do niego 

kolejny. Na rogu re-
montowanego budynku 

dawnego banku zamon-

towano wielki zegar, 

którego styl dostosowa-
ny jest do odnawianej 

kamienicy. Niebawem 
w budynku tym zacznie 

działać hotel. 
DG

Część z samorządów gminnych 

nie zdecydowała się wejść w �nan-

sowy układ z miastem Golub-Do-

brzyń, radni gminy Golub-Dobrzyń 

byli jednak za. Czym się kierowali 

wspierając ten pomysł?

- Pierwszy powód jest taki, że 
basen w naszej gminie nigdy by 
nie powstał. Nie mamy ani takich 
możliwości �nansowych, ani na-
wet miejsca na lokalizację takiego 
obiektu. Natomiast są oczekiwania 
mieszkańców gminy, którzy chcą 
korzystać z basenu. Wiele osób 
zgłaszało się do nas, rozmawiali-
śmy na ten temat z ludźmi. Basen 
jest potrzebny. Ciekawostką jest, 
że mieszkańcy gminy marzą nie 
tylko o basenie, ale też o lodowi-
sku.

Czy basen w mieście to także 

szansa dla gminy?

- Burmistrz Tasarz wystąpił 
z propozycją, a my wchodzimy 
w to partnerstwo, bo taka oka-
zja może się nie powtórzyć. Nie 
mamy gotowych środków, propo-
nowany wkład �nansowy z naszej 
strony, czyli 300 tysięcy złotych, to 
bardzo dużo, jednak w infrastruk-
turę sportową trzeba inwestować. 
Ostatecznie ta kwota jest do za-
akceptowania. Dlatego radni do 
pomysłu odnieśli się pozytywnie. 
W latach 2012 – 2014 wpłacimy 
trzy raty po 100 tysięcy złotych.

300 tysięcy to duże obciążenie 

dla gminy, ale sama inwestycja po-

chłonie znacznie więcej. W skali ca-

łości kosztów to chyba niewiele?

- 300 tysięcy złotych to 2 pro-
cent kosztów całej inwestycji. Po-
wiat golubsko-dobrzyński i gmina 
Zbójno dokładają po tyle samo. 
Jednak samo wejście we współpra-
cę czterech samorządów ma znacz-
nie niebagatelne. Jeśli samorząd 
miejski chce pozyskać pieniądze 
unijne, to w ocenie projektu bra-
ne będzie pod uwagę partnerstwo 
z innymi. Dotacja, o jaką zawalczy 
burmistrz Tasarz, może pokryć 65 
procent kosztów. Jest o co się sta-
rać.

Jakie korzyści gmina będzie 

wyciągać z tego partnerstwa?

 - Przy zaangażowaniu stosun-
kowo niedużych środków zapew-
nimy mieszkańcom możliwość 
korzystania z basenu. Jako partner 
inwestycji, partycypujemy w jej 
kosztach, ale będziemy mieli też 
prawo do użytkowania basenu. 
Szczegóły tej współpracy będą do-
piero ustalane. Jednak wiadomo, 
że zorganizowane grupy miesz-
kańców gmin będą korzystały 

z basenu na zasadach ustalonych 
przez wszystkich partnerów. 

Czy inne samorządy popełnia-

ją błąd, nie wchodząc w tę współ-

pracę?

- Nie chcę oceniać innych 
gmin i ich decyzji. Ja uważam, 
ze warto podjąć pewien wysiłek. 
Kierujemy się tutaj także chęcią 
wsparcia sąsiadów. Pomysł jest 
dobry, a wspólnymi siłami łatwiej 
jest go zrealizować. W relacjach 
między miastem Golub-Dobrzyń 
a naszą gminą różnie się układało. 
Były inwestycje, gdzie wydawało 
się, że nasze interesy są sprzeczne. 
Jednak jesteśmy sąsiadami i po-
winniśmy sobie pomagać. 

W końcu gmina będzie współ-

właścicielem basenu!

- Tak, proporcjonalnie do 
udziału w inwestycji. Będziemy 
mieli wpływ na jego funkcjono-
wanie. Ta inwestycja wpisuje się 
w nasz program rozbudowy bazy 
sportowej w gminie. W Gałczewie 
budujemy halę sportową z wi-
downią, w Ostrowitem oddany 
do użytku został „Orlik”. Boisko 
sportowe powstanie niebawem 
w Lisewie. Basen zlokalizowany 
w Golubiu-Dobrzyniu uzupełni 
tę ofertę. Gmina otacza miasto 
z każdej z strony, więc dla naszych 
mieszkańców, zlokalizowany bę-
dzie bardzo dobrze. 

 

rozmawiał Dariusz Guzowski

Redakcja 
słucham
Czekamy na telefony pod numerem  

56 682 26 80 i e-maile pod adresem:  

redakcja@wpr.info.pl.

- Bardzo dobrze, że PKS-y łączą siły. Duży 
może więcej, mniej będzie kierowników, dyrek-
torów i prezesów, więc będą oszczędności na wynagrodzeniach. 
Bo do tej pory było tak, że najpierw pensje dla funkcyjnych, a na 
nowy tabór zawsze brakowało. Liczę, że na połączeniu PKS-ów 
skorzystają pasażerowie, że poprawi się jakość usług. Mam na-
dzieję, że ktoś przeanalizuje rozkłady jazdy i dopasuje je do ocze-
kiwań podróżnych. Po co z Golubia-Dobrzynia do Olsztyna jadą 
dwa autobusy dziennie, jak nawet jeden nie jest zapełniony? Kto 
ustalił godziny ich odjazdów - na 9 i 12? Nawet jak się jedzie tym 
wcześniejszym, to na miejscu jest się około godz. 13. Za późno, 
by załatwić urzędowe sprawy. Podobnych przykładów jest wiele. 
Nowe władze powinny postawić na małe autobusy - na kilka-kil-
kanaście osób, sprawdzą się one na wielu trasach, gdzie wysyłanie 
dużego autobusu jest nieekonomiczne. Ważną kwestią do roz-
wiązania jest sprawa czystości na dworcach i dyżurnych ruchu, 
których często nie ma przy okienkach. O wzajemne honorowa-
nie biletów miesięcznych pasażerowie prosili od lat. Dobrze, że 
wreszcie ktoś podjął stosowną decyzję. 

Swój PIT będzie możną za-
nieść nawet w weekend. Urząd bę-
dzie czynny w sobotę 30 kwietnia 
od 9 do 13. Wydłużone zostaną 
także godziny pracy 28 i 29 kwiet-
nia oraz 2 maja. Urzędnicy będą 
przyjmować interesantów od 7:15 
do18. 

Jeśli ktoś boi się stania w kolej-
kach może zdecydować się wysłać 
deklarację za pomocą internetu 
poprzez portal www.e-deklaracje.

gov.pl. Dostępne są tam interak-
tywne formularze podatkowe oraz 
instrukcja dotycząca ich wypeł-
niania i przesyłania.

Inną stroną wartą odwiedze-
nia jest witryna Szybki PIT. Sta-
nowi ona kompendium wiedzy 
na temat składania i rozliczania 
podatku dochodowego od osób 
�zycznych również w formie elek-
tronicznej www.szybkipit.pl.

PW

      Golub-Dobrzyń

Kiedy oddać PIT?
W związku ze zbliżającym się terminem składania zeznań 
podatkowych Urząd Skarbowy w Golubiu-Dobrzyniu wydłu-
ży godziny pracy. Wprowadzone zostaną też dodatkowe dy-
żury obsługi podatników. 
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Wiatr zerwał dach ze sklepu 
w Zbójnie oraz Szkoły Pod-
stawowej we Wrockach. Po-
walił też wiele drzew. 

      Powiat

Straty po wichurze

R E K L A M A

R E K L A M A

W ostatnich dniach wiały sil-
ne wiatry. Strażacy z Państwowej 
Straży Pożarnej oraz Ochotniczych 
Straży Pożarnych musieli inter-
weniować m.in. w Zbójnie, gdzie 
podmuch wiatru zerwał fragment 
dachu o powierzchni 150 m2 ze 
sklepu. Kilka dni później wichura 
uszkodziła 30 m2 dachu budynku 
Szkoły Podstawowej we Wrockach. 
Tu również pomagali zawodow-
com ochotnicy z OSP. Strażacy 
musieli także usuwać kilkanaście 
powalonych drzew przy drogach 
w Golubiu-Dobrzyniu i Mokrym 
Lesie. 

- Apelujemy do właścicieli 
sklepów, aby podczas silnych wia-
trów zabezpieczali szyldy reklamo-
we i parasole. Wydają się one lek-
kie i niegroźne, ale kilka lat temu 
w Lipnie w czasie wichury wiatr 
porwał parasol, który uderzył i za-
bił człowieka – ostrzega kapitan 
Karol Cachnij z PSP w Golubiu-
Dobrzyniu.

Strażacy interweniowali także 
w Kowalewie Pomorskim, gdzie 
ugasili pożar sadzy w kominie. Jego 
przyczyną było zapchanie przewo-
dów wentylacyjnych. 

Szyw

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E
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      Powiat

Zachęcali do swoich szkół
W nowej sali sportowej przy Zespole Szkół nr 3 w Golubiu-Dobrzyniu odbyły się I Powia-
towe Targi Edukacyjne. Zaprezentowały się szkoły ponadgimnazjalne z naszego powiatu. 
Uczniowie i nauczyciele z Zespołu Szkół nr 1 im. A. Wazówny, Zespołu Szkół nr 2 i Zespo-
łu Szkół im. Lecha Wałęsy przybliżali ofertę swoich placówek. 

W powiecie golubsko-do-
brzyńskim znajdują się trzy ze-
społy szkół ponadgimnazjalnych. 
Dwie placówki mieszczą się w Go-
lubiu-Dobrzyniu – ZS nr 1 im. A. 
Wazówny oraz ZS nr 2. Jest też 
ZS im. L. Wałęsy. Ten znajduje się 
w Kowalewie Pomorskim. Szkoły 
mają bogatą ofertę edukacyjną. 
W związku z tym władze powiatu 
postanowiły zorganizować targi, 
na których uczniowie i nauczycie-
le prezentowali ofertę danej szkoły. 
Targi postanowiono zorganizować 
w nowej sali sportowej Zespołu 
Szkół nr 3 w Golubiu-Dobrzyniu. 

Oglądając ofertę Zespołu 
Szkół nr 1 im. A. Wazówny moż-
na było zobaczyć pokaz chemicz-
ny, prezentację o szkole, obejrzeć 
słońce przez teleskop i posłuchać  
występu zespołu muzyki dawnej 
„Capella Antiqua” oraz szkolnego 
chóru. W skład ZS nr 1 wchodzi 
liceum ogólnokształcące, gimna-
zjum oraz szkoła policealna dla 
dorosłych.

Uczniowie i nauczyciele z Ze-
społu Szkół nr 2 także zachęcali do 
przyjścia do swojej szkoły. Przy-
gotowali i omówili prezentację 
placówki. Był pokaz tańca i spor-
tu. W skład tego zespołu wchodzą 
trzy technika (rolnicze, ekono-
miczne, architektury krajobrazu) 
oraz  zasadnicza szkoła zawodowa 
dla młodocianych pracowników. 

W nietypowy sposób pre-
zentował się Zespół Szkół im. L. 
Wałęsy z Kowalewa Pomorskiego. 
Uczniowie tej szkoły kształcą się 
m. in. w zawodzie kucharza i odby-
wają praktyki w Osadzie Karbów-
ko. W związku z tym przygotowali 
i częstowali chętnych swoimi wy-
robami kulinarnymi. W kowa-
lewskim zespole można uczyć się 
w technikum (rolniczym, ochrony 
środowiska i ekonomicznym) oraz 
zasadniczej szkole zawodowej np. 
w zawodach kucharz i mechanik 
i liceum uzupełniającym i studium 
policealnym. 

tekst i fot.

Szyw

Uczniowie z ZS nr 1 przygotowali m.in. pokaz chemiczny

Bogatą ofertę przygotowali uczniowie i nauczyciele z ZS 

Uczniowie z Kowalewa uczą się gotowania m.in. w Osadzie Karbówko

Dla głodnych czekała grochówka, którą ugotowali uczniowie Na sali zatańczył zespół muzyki dawnej z ZS nr 1

      Gmina Golub-Dobrzyń 

Na sportowo
W gminie Golub-Dobrzyń rozstrzygnięty został konkurs ofert 
na realizację zadania gminy w zakresie sprzyjania rozwo-
jowi sportu w 2011 roku. Złożono sześć ofert. Trzy odpadły 
ze względu na niezgodności formalne. Dofinansowanie do-
staną dwa kluby piłkarskie i jeden karate.

W tym roku na wsparcie roz-
woju sportu gmina Golub-Do-
brzyń przeznaczyła 50 tysięcy 
złotych. Kluby i stowarzyszenia 
ubiegały się o pomoc, która łącz-
nie miała wynieść prawie 62 tysią-
ce złotych. 

- W tym roku komisja kon-
kursowa, która pracowała pod 
kierunkiem sekretarza gminy  
Krzysztofa Pieczki zdecydowała 
o wsparciu trzech klubów – mówi 
Małgorzata Mierzejewska z Urzę-
du Gminy Golub-Dobrzyń. – Jak 
zawsze tych pieniędzy jest zbyt 
mało, aby zaspokoić wszystkie po-
trzeby. Tegoroczną nowością była 
zmiana przepisów, dzięki której 
o wsparcie mogły ubiegać się nie 
tylko kluby, w których uprawia się 
sport kwali�kowany. Z tej szansy 
skorzystał Golubsko-Dobrzyński 
Klub Karate KYOKUSHIN-KAN. 

Klub Karate otrzyma 2 tysiące 
złotych na doposażenie się w spe-
cjalistyczny sprzęt treningowy. 22 
tysiące złotych otrzyma Ludowy 
Klub Sportowy „Zryw” Wrocki, 
który zaplanował udział drużyny 
seniorów w rozgrywkach ligo-
wych piłki nożnej w roku 2011, 
organizowanych przez Kujawsko-

Pomorski Związek Piłki Nożnej 
w Bydgoszczy. Gmina dołoży też 
26 tysięcy złotych na prowadzenie 
Uczniowskiego Klubu Sportowego 
„Saturn”w Ostrowitem oraz udział 
w rozgrywkach ligowych seniorów 
i młodzików. 

Trzy wnioski złożyło też Ogni-
sko Towarzystwa Krzewienia Kul-
tury Fizycznej „Rytm”. TKKF za-
planował szkolenia w uprawianiu 
trithlonu, duathlonu, kajakarstwa, 
organizację Grand Prix w biegach 
przełajowych o Puchar Wójta 
Gminy Golub-Dobrzyń oraz XXI 
Ogólnopolski Bieg Solidarności. 
Ognisko nie otrzymało wsparcia 
ze względu na fakt, że projekty nie 
były zgodne ze statutem organiza-
cji.

- Nowe inicjatywy TKKF 
„Rytm” nie otrzymały wsparcia, 
gdyż stowarzyszenie to ma zapi-
sane w statucie, że działa tylko na 
terenie miasta Golub-Dobrzyń. 
Wsparte zostały kluby, które 
wykazują się osiągnięciami, bo 
osiągnięcia wymagają wydatków 
– wyjaśnia Małgorzata Mierze-
jewska. – „Saturn” gra w A klasie, 
a „Zryw” w B. 

Dariusz Guzowski

      Dulsk

Ku czci papieża
Rocznica śmierci papieża Jana Pawła II została uczczona w 
Zespole Szkół w Dulsku uroczystą akademią, połączoną z 
przedstawieniem historii życia Ojca Świętego. Sześć lat po 
śmierci Wielkiego Polaka nadal o nim pamiętamy.

Dzieci z Zespołu Szkół w Dul-
sku zaprezentowały utwory, któ-
re przedstawiały Papieża-Polaka 
i jego ponty�kat. Słowo wzboga-
cone zostało obrazami z ekranu 
projekcyjnego, które dodatkowo 
uatrakcyjniły uroczystość. Orga-
nizatorem akademii były nauczy-
cielki: Aneta Kowalska i Barbara 
Martewicz. 

- Rocznica śmierci papieża to 
dobry moment, żeby także młod-

szym uczniom, którzy z racji swo-
jego wieku mogą już nie pamiętać 
papieża, przybliżyć jego postać – 
mówi Danuta Kopczyńska, dyrek-
tor Zespołu Szkół w Dulsku.

Prezentacja powtórzona zo-
stała także dla innych mieszkań-
ców Dulska. Można było w niej 
uczestniczyć w dzień rekolekcji 
w kościele para�alnym.

Katarzyna Piotrowska
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     Golub-Dobrzyń

Standardy europejskie
Mieszkańcy i pracownicy Domu Pomocy Społecznej w Golubiu-Dobrzyniu mogą już być 
spokojni o swoją placówkę. Zamknięcie już jej nie grozi.

R E K L A M A

Od 1 stycznia Dom Pomocy 
Społecznej posiada stałe zezwole-
nie na prowadzenie działalności, 
a to za sprawą dostosowania go 
do standardów europejskich. Do 
tej pory dom pomocy przy ulicy 
PTTK funkcjonował na podsta-
wie zezwolenia warunkowego. 
Pozbawienie zezwolenia wiązało-
by się z automatyczną utratą do-
tacji z urzędu wojewódzkiego, co 
w konsekwencji skutkowałoby za-
mknięciem tej instytucji. Pienią-
dze kierowane z samego powiatu 
nie wystarczyłyby nawet na bieżą-
ce potrzeby. 

Od czasu wejścia do Unii Eu-
ropejskiej koniecznym stało się 
dostosowanie naszych placówek 
do europejskich norm. Zgodnie 
z założeniem Ministerstwa Pra-
cy i Polityki Społecznej wszystkie 
domy pomocy społecznej w kraju 
musiały spełniać standardy euro-
pejskie do 31 grudnia 2010 roku. 
Rygory są jednak na tyle duże, że 
jednostki miały problem żeby im 
sprostać.

- Do stycznia tego roku cały 
czas goniliśmy te standardy – 
mówi Michał Piotrowicz, dyrek-
tor Domu Pomocy Społecznej. 
– Sytuacja jeszcze kilka lat temu 
była tragiczna. Tutejsza baza nie 
odpowiadała wymogom. Trzeba 
było praktycznie zmieniać wszyst-
ko od podstaw. Na szczęście się 
udało. Jestem z tego dumny. Na 
pewno nie dalibyśmy rady jednak 
bez wsparcia starosty Wojciecha 
Kwiatkowskiego. Wspólne wysił-
ki pracowników i podopiecznych 
naszego domu oraz starosty, rady 
powiatu i różnych instytucji po-
wiatowych doprowadziły do ol-
brzymiego sukcesu, którym teraz 
wspólnie możemy się cieszyć.

Wymogi europejskie zmu-
siły do inwestycji w placówce. 
Standaryzacja, o której mowa, 
przebiegała dwutorowo. Pierwszą 
częścią dostosowania się do norm 
była reorganizacja systemu pracy. 
Pracownicy musieli przejść sze-
reg szkoleń. Zatrudniona została 
dodatkowa osoba - pracownik 
socjalny. Zaczęto tworzyć specjal-
ne zespoły opiekuńcze oraz plany 
indywidualnego wsparcia miesz-
kańców. 

Ośrodek trzeba było także roz-
budować i usunąć bariery architek-
toniczne dla niepełnosprawnych. 
To był drugi etap prac. Zainstalo-
wany został system przyzywowy, 
jak w szpitalach. Wcześniej zajęcia 
w ramach terapii zajęciowej z po-
wodów braków lokalowych pro-
wadzone musiały być na stołówce. 
Wybudowana została więc osobna 
sala. Przed remontem rehabili-

tacja prowadzona była w warun-
kach nie do końca do tego odpo-
wiednich. Dzięki zmianom teraz 
rehabilitacja prowadzona jest też 
w specjalnie do tego przygotowa-
nym  pomieszczeniu. W ramach 
standaryzacji wyremontowano 
pokoje podopiecznych i łazienki. 
W łazienkach zamontowano np. 
poręcze i bezprogowe brodziki, 
obniżono krany. Zreorganizowano 
w ośrodku system oświetleniowy. 
Obniżono przyciski i gniazdka. 
Zamontowano czujniki przeciw-
pożarowe. Powstał również pokój 
gościnny. Mogą z niego korzystać 
nieodpłatnie rodziny osób przeby-
wających w domu pomocy w razie 
gdyby chcieli odwiedzić swojego 
krewnego i zaistniałaby potrzeba 
przenocowania. 

Inwestycje, które konieczne 
były do otrzymania statusu stałego 
zezwolenia na prowadzenie golub-
skiej instytucji, �nansowane były 
po połowie – z budżetu powiatu 
oraz z urzędu wojewódzkiego. 

- Kwoty zmieniały się w prze-
ciągu tych kilku lat reorganiza-
cji - wspomina dyrektor Piotro-
wicz. – Ale zawsze znajdowały się 
w przedziale 70-100 tys. zł. rocznie 
od powiatu. Drugie tyle otrzymy-
waliśmy z województwa.

Dzięki standaryzacji udało 
się stworzyć o jedno miejsce wię-
cej w ośrodku dla podopiecznego, 
które jeszcze nie zostało obsadzo-
ne. Obecnie jest 4 potencjalnych 

kandydatów. Jak zauważa dyrektor 
domu pomocy plac budowy, który 
znajduje się przed budynkiem ma 
zniknąć w połowie maja. Posa-
dzone będą do tego czasu drzew-
ka i przygotowane zostaną ścieżki 
spacerowe. Uporządkowanie tego 
terenu nie jest już elementem do-
pasowania do wymogów europej-
skich, ale niewątpliwie skorzystają 
na nim podopieczni. 

- Zawsze staraliśmy się i sta-
ramy wszystkie prace robić w jak 
największej mierze własnymi si-
łami, żeby nie narażać budżetu na 
dodatkowe obciążenia - dodaje 
dyrektor domu pomocy. - Dużo 
zyskujemy dzięki powiatowemu 
wsparciu, np. Zarząd Dróg Powia-
towych zawsze przychodzi nam 
z pomocą. Ostatnio nieodpłatnie 
wywoził gruz.

W Domu Pomocy Społecznej 
w Golubiu-Dobrzyniu obecnie 
przebywa 11 mieszkańców. Pla-
cówka czeka za kolejnym lokato-
rem. Miesięczny koszt pobytu jed-
nego mieszkańca to suma ok. 2900 
zł. Na tę kwotę składa się 70% do-
chodu mieszkańca. Reszta opła-
cana jest z dotacji wojewódzkiej. 
Dom pomocy daje zatrudnienie 9 
osobom na pełnym etacie i jednej 
zatrudnionej na ½ etatu. 

Po zakończeniu prac na tere-
nie przed placówką, planowane 
jest uroczyste otwarcie.

 

Katarzyna Piotrowska

Dyrektor Michał Piotrowicz z dumą prezentuje efekty prac remontowych

Pokoje biją nowym blaskiem
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      Węgiersk

Kapsuła dla potomnych
W kwietniu ubiegłego roku w Węgiersku odbył się uroczystości 70. rocznicy mordu w Katy-
niu. Uczniowie tej szkoły w nietypowy sposób postanowili uczcić rocznicę tamtych wydarzeń. 
W cieniu dębów pamięci zakopali kapsułę czasu, w której umieścili zdjęcia z kwietnia 2010 
roku oraz inne pamiątki.

      Gmina Golub-Dobrzyń

Powiększą świetlicę
W Konstancjewie remontowana będzie świetlica wiejska. 
Gmina Golub-Dobrzyń pozyskała na ten cel 25 tysięcy zło-
tych. Całość kosztów zaplanowano na 80 tysięcy. Jednak 
zanim ruszą roboty, projekt zostanie skorygowany. Zakres 
prac będzie poszerzony.

W ubiegłym roku w całym kra-
ju zasadzono setki dębów pamięci. 
Każdy z nich miał upamiętnić jed-
nego z o�cerów zamordowanych 
w Katyniu. Obchody w Węgiersku 
miały jednak wyjątkowy przebieg:

- Początkowo chcieliśmy zasa-
dzić jeden dąb, który upamiętnić 
miał Edwarda Moszczyńskiego, 
mieszkańca Węgierska zabitego 
w Katyniu. Przyszedł jednak 10 
kwietnia i Smoleńsk. Szybko zde-
cydowaliśmy się na drugie drzew-
ko, które poświęciliśmy o�arom 
tamtej katastrofy - mówi dyrektor 
szkoły Urszula Arentowicz. 

W rocznicę ubiegłorocznych 
wydarzeń uczniowie z Węgier-
ska 13 kwietnia zakopali w cieniu 
dębów pamięci kapsułę czasu. 
Kapsuła to metalowy pojemnik, 
w którym umieszczono m.in. 
zdjęcie wszystkich uczniów szko-
ły, fotogra�e z ubiegłorocznych 
uroczystości, tarczę szkoły, dłu-
gopis, kartkę z aktualnymi cenami 
podstawowych produktów oraz 
list z przesłaniem dla odkrywców 

kapsuły. Miejsce zakopania kapsu-
ły oznaczono specjalnym kamie-
niem z tabliczką. Przewidziany 

czas otwarcia kapsuły to 13 kwiet-
nia 2021 roku. 

PW

- Przystępowaliśmy do re-
montu według pierwotnego planu, 
jednak wcześniej przyjęte założe-
nia trzeba było poprawić – mówi 
Marek Ryłowicz, wójt gminy Go-
lub-Dobrzyń. – Świetlica zlokali-
zowana jest w budynku, który na 
ten cel został wydzierżawiony od 
Lasów Państwowych. Jednak jego 
część, gdzie wcześniej był sklep, 
miała pozostać niezagospodaro-
wana. Musieliśmy to naprawić. 
Dlatego trzeba renegocjować dwie 
umowy. Jedną o dotację na to za-
danie, a drugą dotyczącą dzierża-
wy budynku.

Wsparcie rzędu 25 tysięcy 
złotych pochodzić będzie ze środ-
ków, które przekazuje Urząd Mar-
szałkowski w Toruniu. Stosowna 
umowa została już podpisana. Jed-
nak teraz powstanie do niej aneks.

- Kwota wsparcia się nie zmie-
ni – mówi wójt Ryłowicz. – Jednak 
w umowie zmianie ulegnie zakres 

robót. W odnowionej świetlicy 
miała być sala, gdzie mieszkańcy 
będą się spotykać oraz zaplecze sa-
nitarne, kuchenne i kotłownia. Po 
zmianach sala ta będzie po pro-
stu większa. Myślę, że gdybyśmy 
w porę nie poprawili tego projek-
tu, to mieszkańcy sołectwa mieliby 
słuszny żal. Przy wyremontowanej 
części świetlicy, zostałoby nieza-
gospodarowane pomieszczenie po 
byłym sklepie. 

Oprócz renegocjacji umo-
wy z Urzędem Marszałkowskim, 
trzeba było też zmienić umowę 
z Lasami Państwowymi. Ta doty-
czyła dzierżawionej powierzchni. 
Remont zostanie wykonany w tym 
roku. O tym, kto będzie gospo-
darzem odnowionej świetlicy, 
zdecydują mieszkańcy sołectwa 
Konstancjewo podczas zebrania 
wiejskiego. 

Dariusz 

Guzowski

      Dulsk

Własnoręcznie robione
Dzieci z Zespołu Szkół w Dulsku wraz z nauczycielami 
wykonały palmy wielkanocne. Sprzedawano je w trakcie 
rekolekcji. 

Dochód ze sprzedaży własno-
ręcznie robionych palm przezna-
czony został na wycieczkę uczniów 
do Warszawy.

Tradycyjne palmy wielka-
nocne przygotowuje się z gałązek 
wierzby, która w symbolice ko-
ścioła jest znakiem zmartwych-
wstania i nieśmiertelności duszy. 
Obok wierzby używano również 
gałązek malin i porzeczek. Ścina-
no je w Środę Popielcową i prze-
chowywano w naczyniu z wodą, 
aby puściły pąki na Niedzielę Pal-
mową. W trzpień palmy wplatano 

również bukszpan, barwinek, bo-
rówkę, cis, widłak.

Palma to symbol czci, hołdu 
i pokoju. Palma wielkanocna mia-
ła chronić ludzi, zwierzęta, domy 
i pola przed czarami, ogniem 
i wszelkim złem tego i tamtego 
świata. Nie wolno jej było wyrzu-
cać aż do następnych świąt wielka-
nocnych. W niektórych domach 
bywała i bywa wkładana za święty 
obraz, aby w razie potrzeby można 
było jej użyć.

Katarzyna Piotrowska



Czwartek, 21 kwietnia 2011
7

www.cgd.com.pl Aktualności

      Ruziec

Kończymy Morelową
Dobiega końca budowa chodników i nawierzchni na ulicy 
Morelowej na osiedlu Ruziec. Asfalt pokryje prawie pół ki-
lometra osiedlowej drogi. Natomiast pod Poziomkową wy-
budowano kanalizację deszczową, która odprowadza wodę 
do pobliskiego Ruźca. 

Realizacja zadania pod na-
zwą „Przebudowa ulic Morelowej 
i Poziomkowej” dobiega końca. 
To tak naprawdę początek prac, 
jakie będą musiały być wykonane 
na tym podmiejskim osiedlu. Na 
razie mieszkańcy domków przy 
Morelowej będą mogli cieszyć się 
z komfortu jeżdżenia po asfalcie. 
Na swoją kolej poczekają jeszcze 
Poziomkowa, Wiśniowa, Tru-
skawkowa, Czereśniowa czy Brzo-
skwiniowa. 

Na Morelowej powstaje jezd-
nia o szerokości 5 metrów i chod-
niki po jej obu stronach. Powstają 
wjazdy na posesje, a pomiędzy 
chodnikiem a prywatnymi dział-

kami trawniki. Nowa droga skon-
struowana została z dwóch warstw 
asfaltu. Warstwa wiążąca już zosta-
ła położona, ścieralna właśnie jest 
kładziona. Chodniki wykonano 
z kostki betonowej. Ulica została 
odwodniona. 

Całość kosztów modernizacji 
drogi przekroczy 1,54 mln złotych. 
Władze gminy Golub-Dobrzyń 
kończą inwestycję, która miała 
mieć swój �nał jesienią ubiegłego 
roku. Prace przerwano ze względu 
na niesprzyjające warunki atmos-
feryczne. Teraz mogły zostać do-
kończone.

Dariusz Guzowski

Morelowa już prawie gotowa

Poziomkowa zyskała kanalizację deszczową

      Nowogród

Gmina i rekreacja
Co dalej z budynkiem kawiarni, jaki został po gminnym ośrodku rekreacji nad jeziorem 
Grodno? Dawniej wraz z siedmioma domkami i zagospodarowaną plażą ośrodek stanowił 
wizytówkę gminy Golub-Dobrzyń. Od kilku lat nie pełni swojej funkcji, a dla gminy stał się 
kulą u nogi.

Temat budynku kawiarni 
i dwóch domków letniskowych, 
które jeszcze należą do gminy 
wraca wraz z każdym sezonem let-
nim. Ośrodek został wybudowany 
za czasów wójtowania Andrzeja 
Jaskólskiego. Wówczas świadczył 
o prestiżu gminy, która w niezłym 
standardzie zapewniała zaplecze 
turystyczno-rekreacyjne swoim 
mieszkańcom. W drugiej połowie 
lat dziewięćdziesiątych ośrodek 
nad Grodnem stanął nieopodal 
dawnego kąpieliska, które przez 
kilka wcześniejszych lat ulegało 
degradacji. Nad jeziorem zrobi-
ło się ładnie, a chętni korzystali 
z uroków odnowionego miejsca 
do rekreacji nad wodą. 

Po kilku latach świetności oka-
zało się, że ośrodek jest dla gminy 
obciążeniem. Generuje koszty, 
a zyski, które możliwe są w sezo-
nie letnim, to niewiele. Zdaniem 
ówczesnych gospodarzy gminy nie 
sprawdzała się też forma zakładu 
budżetowego, jakim był ośrodek. 
Zapadły decyzje o sprzedaży kom-
pleksu rekreacyjnego, raz jako ca-
łości, innym razem podzielonego 
na części. Ostatecznie w prywatne 
ręce tra�ło pięć domków letnisko-
wych. Pozostał budynek kawiarni, 
na który wciąż brakuje pomysłu.

- Pomysły są, może tam być 
kawiarnia, restauracja, centrum 

sportowe, ośrodek wędkarski czy 
siedziba jakiegoś stowarzyszenia 
– wylicza Krzysztof Pieczka, se-
kretarz gminy Golub-Dobrzyń. – 
Problem jest w tym, za co budynek 
wyremontować i utrzymywać. Na 
razie nie planujemy jego sprzeda-
ży, natomiast szukamy inwestora, 
któryby wydzierżawił kawiarnię. 

W ostatnim czasie trwały roz-
mowy z zainteresowanym inwe-
storem, ale ten wycofał się z oferty. 
Przygotowywany był przetarg na 
dzierżawę i rysowała się szansa na 
zagospodarowanie ośrodka. Może 
jeszcze przed wakacyjnym sezo-
nem pojawi się ktoś, komu opłacić 
się będzie rozpoczęcie działalności 
nad jeziorem. 

- Na dzień dzisiejszy ośrodek 
nie generuje ani strat, ani nie przy-
nosi dochodów – mówi Krzysztof 
Pieczka. – Oprócz kawiarni gmi-
na ma jeszcze dwa domki, jeden 
użytkuje lokalne stowarzyszenie, 
drugi jest w dyspozycji samorządu 
i czeka na bieżący remont. Jednak 
chętnego na rozkręcenie intere-
su nad jeziorem nie ma. Do lata 
przygotujemy plażę i wynajmiemy 
ratownika. Kąpielisko będzie dzia-
łać, ale bez zaplecza gastronomicz-
nego.

Gminę interesuje zagospo-
darowanie ośrodka. Może to być 
poważne partnerstwo z jakimś 

stowarzyszeniem. Chodzi jednak 
o to, aby samorząd nie dokładał do 
utrzymania i remontów budynku. 
Niełatwa sytuacja �nansowa gmi-
ny wyklucza w najbliższym czasie 
inwestowanie w ośrodek.

- To bardzo dobre miejsce na 
bazę turystyczną, nie będzie tam 
luksusowego ośrodka rekreacyj-
nego, ale raczej zaplecze, które 
ma służyć lokalnej społeczności. 
Domki sprzedano, ale została naj-
ważniejsza część ośrodka, która 
powinna być zagospodarowana – 
podsumowuje Krzysztof Pieczka. 
- I w tym kierunku idą poszuki-
wania rozwiązań dla budynku nad 
Grodnem.

Dariusz Guzowski

Krzysztof Pieczka: - Gmina przygotuje 
plażę i zatrudni ratownika w Grodnie. 

Szukamy dzierżawcy obiektu gastrono-
micznego

Tradycyjnie cztery tury ligi 
zostaną zorganizowane wiosną  
i jesienią. Dwie pierwsze zaplano-
wano na 4 i 18 czerwca. Kolejne 
dwie odbędą się we wrześniu. Or-
ganizatorzy liczą, że jak co roku, 
do walki stanie kilkanaście dru-
żyn. 

Jedna drużyna składa się  
z 3-4 zawodników. Do klasy�kacji 
liczą się wyniki trzech najlepszych 
strzelców. Po każdej turze punkty 
będą sumowane. W klasy�kacji 
końcowej liczyć się będą wyniki 
z trzech najlepszych rund danej 
drużyny. 

Zawodnicy wystąpią w dwóch 
kategoriach wiekowych. W pierw-
szej współzawodniczyć będą doro-
śli, w drugiej wystartuje młodzież 
w wieku gimnazjalnym. Punkty 
zdobywane będą drużynowo i in-

      Golub-Dobrzyń

Już strzelają
Klub Strzelecki LOK „Strażak” rozpoczął przygotowania do organizacji kolejnej edycji 
Regionalnej Ligi Strzeleckiej. Do udziału w imprezie zaprasza drużyny, które będą re-
prezentacjami firm, instytucji czy stowarzyszeń. Do części młodzieżowej zaproszeni są 
gimnazjaliści. 

dywidualnie. Najlepsi zawodnicy 
z ubiegłorocznej ligi klasy�kowa-
ni będą oddzielnie. Walczyć będą 

między sobą w tak zwanej „lidze 
mistrzów”. 

Dariusz Guzowski

Powoli zbliża się tegoroczna liga strzelecka, młodzież zrzeszona w Lidze Obrony 
Kraju rozpoczęła już treningi

Renault kangoo 1,9 D (47KW)
2003 rok, pierwszy właściciel, 
kupiony w salonie, radio CD, 

bezwypadkowy, 282tys.

Renault kangoo 1,5 dci (60KW)
2003 rok, el. szyby, klimatyzacja,  

radio CD, pierwszy właściciel, 
kupiony w salonie, 

bezwypadkowy, 245 tys.

SPRZEDAM

tel. 600 012 059

R E K L A M A
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      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

Jeśli Wasze dziecko przyszło na świat poza powiatem golubsko-dobrzyń-
skim lub nie mieliście okazji spotkać naszego reportera w golubskim 
szpitalu,  możecie przesłać zdjęcie malucha na adres: redakcja@wpr.info.pl 
lub zadzwonić pod numer  56 682 26 80. 
Nasz dziennikarz skontaktuje się z Państwem, by zrobić zdjęcie dziecku.

Filip Dąbkowski

Filip przyszedł na świat 

w poniedziałek 11 kwietnia 

Ważył 2950g i mierzył 56 cm. 

Szczęśliwymi rodzicami są Ma-

ria i Michał z Golubia-Dobrzy-

nia. W domu na brata czeka 

4,5-letni Kubuś.

tekst i fot. Piotr Wołyński

      Powiat

Sprzątnęli brzegi
      Golub-Dobrzyń

Ciężko pobili

Dawid Stanisław Borowski

Dawid urodził się we wtorek 

12 kwietnia ważąc 2950 g i mie-

rząc 53 cm. Jest on pierwszym 

dzieckiem Doroty i Przemysława 

z Golubia-Dobrzynia.

Dominik Kurek

Dominik urodził się w nie-

dzielę 10 kwietnia o godzinie 

8:45. Tuż po urodzeniu ważył 

3200g i mierzył 56 cm. Domi-

nik jest pierwszym dzieckiem 

Eweliny i Pawła z Olszówki.

Wędkarze z kół Polskiego Związku Wędkarskiego (miejskiego i „Drwęca” w Golubiu-Dobrzyniu oraz miejskich z Kowalewa 
Pomorskiego i Torunia) sprzątali brzegi jeziora Okonin. W akcji wzięło udział 22 wędkarzy, którzy zebrali 12 worków śmieci 

o pojemności  500 litrów każdy. Wcześniej miłośnicy połowów sprzątali brzegi jeziora Handlowy Młyn i Owieczkowo
Szyw
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Trzej młodzi mężczyźni pobili nastolatka. Trafił on do szpi-
tala. Sprawcom grozi kilka lat więzienia.

W piątek wieczorem w jed-
nym z lokali z automatami do gier 
przy ulicy 17 stycznia doszło do 
ciężkiego pobicia. Trzej młodzi 
mężczyźni w wieku od 19 do 20 lat 
zaczepili 18-latka. Policjanci usta-
lają co było przyczyną kłótni. 

Nastolatek został ciężko pobi-
ty. Miał urazy na całym ciele. Męż-
czyźni zostali zatrzymani przez 
policję. Ich sprawą zajmuje się 
prokuratura. Za pobicie grożą im 
trzy lata wiezienia. 

Szyw

W Radominie odbył się Gminny Konkurs XXXIV Ogólnopolskiego Turnieju Bezpieczeństwa 
w Ruchu Drogowym. Eliminacje gminne wygrał Dawid Krzykowski, drużynowo pierwsze 
miejsce wywalczyła szkoła z Płonnego.

      Gmina Radomin

Płonne najlepsze w ruchu

Gminny konkurs zorganizo-
wano w radomińskim Urzędzie 
Gminy. Spotkali się tu uczniowie 
z gminnych podstawówek. Uczest-
ników przywitał wójt Piotr Wolski, 
a turniej poprowadził Krzysztof 
Rygielski, kierownik Rewiru Dziel-
nicowych Policji w Radominie. 

W turniejowych zmaganiach 
wzięły udział drużyny ze szkoły 
w Radominie (pod opieką Agniesz-
ki Błaszkiewicz), w Płonnem (pod 
opieką Katarzyny Foksińskiej) oraz 
Dulska (pod opieką Barbary Mar-
tewicz).

- Gminne eliminacje konkursu 
wiedzy o bezpieczeństwie w ruchu 
drogowym polegały na rozwiąza-
niu testu, przygotowanego przez 
specjalistów z Komendy Powiato-

wej Policji w Golubiu-Dobrzyniu 
– mówi Monika Zulewska z Urzę-
du Gminy w Radominie. - Nad 
prawidłowym przebiegiem części 
pisemnej czuwali Krzysztof Ry-
gielski z Policji oraz przedstawiciel 
Urzędu Gminy Józef Fajfer, oni też 
dokonali komisyjnego sprawdzenia 
prawidłowości rozwiązania testów.

Prace komisji konkursowej 
wyłoniły najlepszych. Najwięcej 
punków, bo po 18, zdobyli Agata 
Kołpacka, reprezentująca szkołę 
Podstawową w Płonnem i Dawid 
Krzykowski ze szkoły w Radomi-
nie. Szymon Burak z Dulska i Ra-
dosław Pilarski z Radomina zdo-
byli po 17 punktów. Ze względu 
na wyrównany poziom czołówki 
uczestników konkursu, trzeba było 

zorganizować dodatkowy test. Do-
piero on pozwolił na wyłonienie 
pierwszego, drugiego i trzeciego 
miejsca.

Gminne eliminacje wygrał Da-
wid Krzykowski. Na drugim miej-
scu uplasowała się Agata Kołpac-
ka. Trzecie miejsce zajął Szymon 
Burak. Drużynowo zwyciężyła 
reprezentacja Szkoły Podstawowej 
w Płonnem (51 punktów), drugie 
miejsce zajął Radomin (47 punk-
tów), trzecie Dulsk. 

W eliminacjach Powiatowych 
XXXIV Ogólnopolskiego Turnieju 
Bezpieczeństwa w Ruchu Drogo-
wym wystąpi reprezentacja Płon-
nego w składzie: Agata Kołpacka, 
Radosław Pilarski i Patryk Górski.

Dariusz Guzowski

Uczestnicy gminnych eliminacji
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      Kowalewo Pomorskie

Zabytek nie zbytek
18 kwietnia od 28 lat obchodzony jest Międzynarodowy Dzień 
Ochrony Zabytków. W Kowalewie Pomorskim uczczono go 
wystawą Stowarzyszenia ARS. 

Zbliża się Wielkanoc. Czas zadumy nad Męką Pańską, ale również czas radości ze 
Zmartwychwstania. Radość, odrodzenie, nadzieja - to wszystko zawiera się w tych 
świętach. Uczniowie klasy II D Gimnazjum im. Ignacego Działyńskiego w  Golubiu-

Dobrzyniu także rozważali jak przygotowują się do świąt. Zadaliśmy im m.in. pytania 
o najważniejszy symbol Wielkiej Nocy i ulubione ciasta.

Uroczyste otwarcie wystawy 
nastąpiło w sobotę 16 kwietnia. 
Zaprezentowano prace Zo�i Zna-
jewskiej, Ludwiki Markiewicz, 
Elżbiety Arbart, Barbary Niewi-
dział oraz Marleny Witkowskiej 
-Rypiny, obecnej dyrektor Miejsko-
-Gminnego Ośrodka Kultury, któ-
ry jest jednocześnie gospodarzem 
wystawy:

- W związku z tym, że Kowa-
lewo jest miastem legitymującym 
się długą historią i posiadającym 

zabytki wydaje się zasadne, by ta-
kie święto było u nas obchodzone. 
Poza tym, jeśli mowa o zabytkach, 
w bezpośrednim sąsiedztwie znaj-
duje się Toruń, czyli miasto, któ-
rego starówka została wpisana 
na listę światowego dziedzictwa 
UNESCO. W Dniu Ochrony Za-
bytków chodzi również o to, by 
docenić pracę osób zajmujących 
się ich konserwacją - mówi dyrek-
tor Marlena Witkowska-Rypina.

PW 

Gimnazjaliści o świętach

Hania Milarska 

- Dla mnie najważniej-
szym symbolem świąt Wielka-
nocnych jest baranek. Wielką 
przyjemność sprawia mi też 
malowanie wspólnie z rodziną 
pisanek. Jeśli chodzi o ciasto, 
to najbardziej smakuje mi ma-
kowiec. Moja mama piecze cu-
downe ciasto. Dekoruje je róż-
nymi kolorowymi wiórkami. 
Lubię też babkę, którą mama 
ozdabia lukrem. 

Sylwia Bendykowska 
- Święta najbardziej kojarzą 

mi się z zającem wielkanocnym. 
Najlepiej smakuje mi makowiec. 
Dla mnie to właśnie makowiec 
jest najważniejszym z ciast, które 
na pewno powinno znaleźć się na 
stole wielkanocnym. 

Ania Dropińska

- Najważniejszym symbolem 
świąt Wielkanocnych jest dla mnie 
baranek. Jest on znakiem Jezusa, 

który oddał za nas życie, aby nas 
wybawić od grzechów. W święta 
smakuje mi najbardziej babka 
czekoladowa. Jest ona bardzo 
syta i rozpływa się w ustach. 

Krzyś Kociński

- Ważne symbole dla mnie 
są dwa - baranek i jajko. Jajko jest 
ważne, bo jest symbolem życia. 
Jeśli chodzi o ciasta - najbardziej 
lubię karpatkę. 

Katarzyna Piotrowska

R E K L A M A
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Najpopularniejsze ciasta
Święta wielkanocne są czasem radosnym i ciepłym. Dlatego wymagają wyjątkowej opra-

wy. Oprócz wielu innych zwyczajów z  Wielkanocą wiążą się również tradycyjne ciasta. Za-
pewne każdy dorosły pamięta z dzieciństwa pyszne słodkości, które przygotowywały mamy 
lub babcie. Dziedziczymy ich przepisy, by móc je przekazać dzieciom, które będą kontynu-
ować tradycję wypieków wielkanocnych. 

Każdy ma swoje ulubione wypieki, które są obecne na stole wielkanocnym. Przeważnie 
powtarzają się w obrębie rodziny, znajomych lub najbliższych sąsiadów. Te najpopularniejsze 
ciasta lubią niemal wszyscy. Do takich bez wątpienia należą wszelkie odmiany babki jak np. 
cytrynowa czy piaskowa. Ten rodzaj ciasta jest nie tylko dobry, łatwy i tani, ale również dłu-
go zachowuje świeżość. Nazwa ciasta „baba wielkanocna” pochodzi od kształtu tego ciasta, 
które z reguły jest wąskie u góry i szerokie u dołu. Warto dodać, że drożdżowa babka należy 
do ściśle tradycyjnych ciast wielkanocnych.

Równie popularnym wypiekiem wielkanocnym jest mazurek. Istnieje kilka jego odmian, 
w zależności od składników. Cały mazurek, kiedy jest już upieczony i gotowy, trzeba koniecz-
nie polukrować i ładnie ozdobić. Mazurki można wykonać z ciasta kruchego, biszkoptowego, 
z ciasta makaronikowego, a także marcepanowego. Mazurki są przekładane masami, dże-
mem albo marmoladą. To ciasto jest bardzo słodkie, niskie, kruche, bogato zdobione wspo-
mnianym już lukrem, ale także z bakaliami i konfiturą. 

Na wielkanocnym stole nie może zabraknąć ciast z makiem. Mak jest nieodłącznym 
składnikiem wielu potraw świątecznych. Niektórzy uważają, że symbolizuje on bogactwo. 
Jest bardzo dużo rodzajów ciast z makiem, np. strucla, ciasto japońskie czy popularny mako-
wiec, czasami także łączony z bakaliami. 

Na święta oczywiście nie zapomina się o sernikach. Pewne regiony w zwyczaju mają 
pieczenie pierników albo sękaczy. 

Cukiernie na terenie Golubia-Dobrzynia w czasie świąt odnotowują oczywiście wzrost 
zainteresowania ciastami. Ciasta można także zamówić, ale głównie ludzie decydują się na 
zakup słodkości przed Wielkanocą na bieżąco, bez zamówienia.

- Klient woli przed zakupem zobaczyć wyrób niż zamówić ciasto „w ciemno” – zdradza 
jedna z ekspedientek w cukierni. – Na święta zamawiane są również tradycyjne ciasta jak 
mazurki czy babki, ale jednak przeważają takie, które są popularne na co dzień, sprawdzone, 
a niekoniecznie wiążące się typowo z Wielkanocą.

Mimo rosnących cen (np. cukru i paliwa), sprzedawcy w lokalnych cukierniach zapew-
niają, że ceny ciast na święta nie poszły w górę. 

Katarzyna Piotrowska

Jajko i magiczne moce
Jajko traktuje się jako symbol wiosny i siły życiowej. W słowiańskich wierze-

niach ludowych jajko jest symbolem pomyślności. Od dawna z jakiem związane 
były różne praktyki magiczne. Wierzono, że pisanki mają moc odpędzania zła, 
a nawet przyciągają szczęście i powodzenie. 

Najstarsze znalezione pisanki liczą sobie ponad 5000 lat. Znali je już sta-
rożytni Persowie. Pisanki występowały także w starożytnej Mezopotamii, Grecji 
i Egipcie. Na terenie Polski najstarszą pisankę odnaleziono na Ostrówku w Opolu. 
Pochodzi ona z X wieku. 

Pierwsze pisanki tworzone były przez rysowanie (dawniej: pisanie, stąd na-
zwa - pisanka) na skorupce gorącym roztopionym woskiem. Następnie zanurzano 
jajka w barwniku. Jako narzędzi do pisania używano szpilek, igieł, kozików, szydeł, 
słomek i drewienek. 

Według wierzeń rysunki na jajkach miały magiczną moc. Chroniły dom i obej-
ście przed złymi duchami, urokami, czarami i chorobami. Jajka  zakopywano pod 
progami mieszkań, budynków gospodarczych lub przed furtką prowadzącą do domu, 
aby ich pozytywna moc działała na gospodarstwo i jego mieszkańców. Do dzisiaj 
w wielu regionach Polski, zwłaszcza na wschodzie kraju obchodzi się trzykrotnie 
domy lub mieszkania ze święconymi jajkami - ma to odgonić złe duchy i czary. 

Jajkiem dzielono się z bydłem domowym, a skorupki dodawano do zboża i rzu-
cano w orną ziemię, aby dawała wysokie plony. Skorupki rozsypywane na da-
chu domu miały chronić przed uderzeniem pioruna. Powitanie wiosny wiązało się 
z przygotowywaniem uczty, na której głównie podawano właśnie potrawy z jaj. 
Wykonane w Wielką Sobotę wydmuszki można powiesić w sadzie. Zapewni to 
według tradycji dobre owocowanie.

Zwyczaj nakazywał, aby w Wielką Niedzielę zjeść jajko z chrzanem żeby wypa-
lić wszystkie grzechy. Dla ludzi cierpiących na choroby skórne magiczną moc miały 
skorupki jajek. Aby pomogły w dolegliwościach, trzeba było wieczorem w Wielki 
Piątek ugotować jajka, w Wielką Sobotę przed wschodem słońca należało obrać 
je ze skorupek i zalać źródlaną lub oligoceńską wodą. Naczynie odstawiało się we 
wschodnim oknie lub na balkonie w taki sposób, aby padły na nie pierwsze pro-
mienie słońca. 

Jajek wielkanocnych używać można także w magii miłosnej. Po-
malowane własnoręcznie na czerwono jajka, podarowane wybran-
ce lub wybrańcowi, zapewniają miłość. Jajko z motywem kołyski powin-
ni sobie podarować małżonkowie, którzy nie mogą doczekać się potomstwa.  
Zdobione jajo-pisanka to prastary magiczny symbol, który w naszych czasach jest 
kontynuacją pięknych tradycji, czasami staje się małym dziełem sztuki i coraz 
częściej formą prezentu.

Katarzyna Piotrowska

Śladami przodków – przepowiednie ludowe
W czasach znacznych osiągnięć technicznych, zwłaszcza w dziedzinie meteorologii i rol-

nictwa, użyteczność przepowiedni ludowych nie jest już tak duża jak to było w wiekach 
minionych. Większość ludzi podchodzi też do nich dość sceptycznie. Przysłowia stanowią 
jednak nadal niezwykle interesujący element folkloru, są śladem zmysłu obserwacyjnego 
wielu pokoleń naszych przodków i choćby z tego względu warto o nich pamiętać. Już za kilka 
dni Wielkanoc. Warto z tej okazji poznać lub przypomnieć sobie ludowe przepowiednie z nią 
związane.

W przysłowiach ludowych odnaleźć można przede wszystkim wiele prognoz meteorolo-
gicznych oraz rad dotyczących czasu rozpoczynania i kończenia prac gospodarskich. Zalece-
nia te z reguły związane są z imionami kościelnych patronów, czyli popularnych świętych, 
nie zaś z obowiązującym kalendarzem państwowym, numerującym kolejne dni i miesiące 
roku według ustalonego porządku.

Niżej podajemy przykłady przysłów związanych z okresem wielkanocnym. Są to najczę-
ściej przepowiednie rolnicze i meteorologiczne. Większość z nich została odnotowana po raz 
pierwszy w źródłach XVIII- i XIX-wiecznych. Część przysłów ma ścisły związek z Wielkanocą, 
inne nawiązują do niej w sposób dość przypadkowy, luźny, wykorzystując na przykład po-
wszechnie znane zwyczaje ludowe. Czasami ta sama treść przekazywana jest w kilku nieco 
odmiennych formach słownych. 

Suchy post — dobry rok.
Gdy Wielki Piątek ponury, Wielkanoc będzie bez chmury. 
Jeśli w Wielki Piątek deszcz kropi, radujcie się chłopi. 
Deszcz na Wielki Piątek napcha każdy kątek.
W piątek przed Wielkanocą, gdy deszczyk przerosi, pospólstwo urodzaje tego roku wnosi. 
Kiedy w Wielki Piątek pada, suche lato deszczyk nam ten przepowiada. 
Jak w Wielki Piątek rosa, to dosiewać prosa, a jak mróz, to kamieniem proso przyłóż. 
Kto w Wielki Piątek sieje, ten się w żniwa śmieje. 
W Wielki Piątek dobry zasiewu początek.
Ubił sprawę jak Judasza w Wielki Piątek.
W Wielką Niedzielę pogoda, duża w polu uroda.
Gdy na dzwony wielkanocne pada, suchość nam przez całe lato włada.
Gdy na świętego Marka (25 IV) Wielkanoc przypada, cały świat zawoła biada.
Wdzięczy się jak prosię na Wielkanoc. 
Tak go pokrajał jak wielkanocne prosię. 
Kto dzień i noc gości, to w Wielką Niedzielę pości. 
Mocne jak jajo wielkanocne. 
Niewinny jak baranek wielkanocny. 
Ma więcej do roboty niż piece na Wielkanoc. 

Katarzyna Piotrowska

Wielkanoc 2011

O zwyczajach
W kalendarzu kościoła katolickiego Wielkanoc uznawana jest za najważniejsze 

święto w roku. Istnieje wiele tradycji i zwyczajów związanych z obchodami Wielkiej 
Nocy. Jednakże wiele z nich jest już w zaniku, a o genezie innych często powszech-
nie nic nie wiadomo.

Wielkanoc jest świętem ruchomym. Wyznacza się je w pierwszą niedzielę po 
pierwszej wiosennej pełni Księżyca. Obchody poprzedza Wielki Tydzień, który sta-
nowi przygotowania do Wielkiej Nocy. Rozpoczyna się on w Niedzielę Palmową. 
Palmy święcone tego dnia, robiono z rózgi wierzbowej czy gałązki bukszpanu . 
Ozdabiano je kolorowymi piórkami, ziołami oraz kwiatami. Zgodnie z tradycją 
miały one przynosić szczęście, zdrowie, bogactwo, a także chronić dom przed zło-
śliwością sąsiadów.

Jednym z zapomnianych zwyczajów jest topienie Judasza w Wielką Środę. Spe-
cjalnie przygotowaną kukłę najpierw wleczono okutą w łańcuchach, okładano kija-
mi, a następnie topiono w bagnie. Kolejna tradycja, niegdyś również kultywowana 
przez młodzież to „wielkie grzechotanie”. W Wielkim Tygodniu obdarowywano 
dzieci grzechotkami, które były sygnałem do psot i straszenia nimi przechodniów.

Dziś już rzadko praktykowane, ale kiedyś znane też były obyczaje związane z 
żegnaniem Wielkiego Postu. Jednym z nich jest pogrzeb żuru. W ciągu dwóch ostat-
nich dni postu wylewano garnek z żurem, jedną z podstawowych potraw postnych 
na ziemię. W podobny sposób traktowano inny symbol wielkopostny - śledzie. Jako 
karę za zbyt długie goszczenie na polskich stołach, przybijano rybę do drzewa.

Z kolei jedna z bardziej znanych tradycji, która jest praktykowana również 
dzisiaj to święcenie pokarmów, które będzie się spożywało na śniadanie w poranek 
wielkanocny, czyli tzw. święconka. Zwyczaj ten pochodzi z czasów wczesnochrze-
ścijańskich. Najprawdopodobniej sięga jeszcze tradycji pogańskich. W koszyku ze 
święconką powinny znajdować się oczywiście jaja stanowiące symbol życia, często 
występujące pod postacią pisanek. Taka symbolika pochodzi jeszcze z czasów pogań-
skich, kiedy jaja były znakiem odradzania się natury oraz życia. W skład święconki 
wchodził również baranek, który symbolizował Chrystusa Zmartwychwstałego, wę-
dliny jako znak kończącego się postu, masło – znak dobrobytu, a także chrzan. 

Niegdyś dziewczęta wierzyły w przesąd, że woda, w której gotowały się jaja na 
święconkę działa zbawiennie na urodę. Po obmyciu twarzy w takiej wodzie powin-
ny zniknąć piegi oraz wszelkie mankamenty. 

Wielka Niedziela to oczywiście uroczyste śniadanie spożywane po rezurekcji. 
Ta tradycja jest powszechnie znana i kultywowana po dziś dzień. Również obchody 
Poniedziałku Wielkanocnego, zwanego Lanym Poniedziałkiem nie są nikomu obce. 
To właśnie tego dnia oblewa się dziewczęta wodą. Te najbardziej zmoczone według 
tradycji miały największe szanse na zamążpójście. Z kolei te, które były niezado-
wolone z wielkanocnego prysznicu miały mieć problemy ze znalezieniem męża. 
Od oblewania można było się jednak wykupić darując „oprawcy” pisankę. W tej 
chwili zwyczaj ten nie jest zbyt znany – nawet gdyby któraś z dziewcząt chciałaby 
wykupić się pisanką nie zdążyłaby pewnie tego zrobić. 

Paulina Szulc
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Wielkanoc na świecie
Polska Wielkanoc kojarzy się z jajkami, mazurkami, baziami oraz święconką i aż trudno uwierzyć, że 

w innym kraju w Wielkanoc można przyjaciół uderzać gumowym młotkiem po głowie, czy przebierać się za 
czarownicę. Ale co kraj to obyczaj, a my przybliżamy kilka najciekawszych.

Cichy Tydzień i czarownice, czyli Wielkanoc po fińsku
Tradycje wielkanocne w Finlandii to mieszanka zwyczajów świeckich z elementami tradycji Wschodu i Za-

chodu oraz pierwiastka wierzeń pogańskich. Poza obrządkiem kościelnym odmiennym w kościele luterańskim 
i w cerkwi, Wielkanoc w Finlandii to przede wszystkim święto wiosny, a to łączy się głównie z dobrą zabawą. 
Finowie tak jak Polacy, sieją rzeżuchę lub trawę i wkładają do wazonów wierzbowe gałązki. Lubią też wykony-
wać wiosenne stroiki z tulipanami i żonkilami. Poza tym, tak jak w Polsce, wysyła się bliskim kartki świąteczne 
z życzeniami: Hyv, Iloista, Hauska Psi ist, co znaczy „Dobrych, wesołych i miłych świąt”.Wielki Tydzień (Suuri 
Viikko) w Finlandii nazywany bywa również Cichym Tygodniem, czyli Hiljainen Viikko. Wielki Tydzień roz-
poczyna Niedziela Palmowa (Palmusunnuntai), która może nam się kojarzyć z Halloween, bo dzieci przebrane 
za czarownice (Trulli) wędrują z gałązkami wierzby od domu do domu i recytują wierszyk: „Virvon varvon 
tuoreeks terveeks tulevaks vuodeks, vitsa sulle, palkka mulle”, co mniej więcej znaczy „Dzięki tej gałązce życzę 
błogosławieństwa i zdrowia na przyszły rok. Dostajesz gałązkę, a ja poczęstunek”. W zamian otrzymują łakocie 
albo pieniądze. W Wielki Piątek (Pitk periantai) według tradycji nie wolno rozpalać ognia w piecu, zamiatać 
podłogi, bawić się i odwiedzać znajomych. Pości się do zachodu słońca. Kiedyś w ten dzień smagano dzieci 
wierzbowymi gałązkami. Od niedawna zawodowi aktorzy odgrywają Pasję podążając wraz z mieszkańcami 
ulicami Helsinek, od Kaisaniemen Puisto do Placu Senackiego. W Wielką Sobotę (Lankalauantai) rozpala się 
ogniska, żeby odstraszyć grasujące na świecie od Wielkiego Piątku do Wielkiej Niedzieli czarownice, które szko-
dzą ludziom i zwierzętom. W Niedzielę Wielkanocną (P si inen) można rozpocząć huczne zabawy z przyjaciółmi 
i rodziną. 

Migdały i nadmuchiwane młotki w Portugalii
Portugalia jest krajem katolickim, więc Wielkanoc dla Portugalczyków ma duże znaczenie, jest upamiętnie-

niem przede wszystkim męczeńskiej śmierci Chrystusa. Dlatego też uroczyście obchodzony jest Wielki Tydzień. 
Nie ma zwyczaju święcenia pokarmów ani uroczystego śniadania w niedzielę. W większych miastach tradycją 
jest uroczysty niedzielny obiad. Typowym portugalskim przysmakiem wielkanocnym jest folar - placek przyrzą-
dzany raz do roku, na słodko lub na słono w zależności od regionu. Placek ten piecze się z jaj i mąki pszennej, 
a na wierzch kładzie się gotowane jajko. Charakterystycznym elementem Świąt Wielkanocnych w Portugalii 
są migdały w najróżniejszych postaciach: w polewie czekoladowej, prażone, kolorowo lukrowane i glazurowane. 
W chrześcijaństwie migdał jest symbolem Jezusa, którego boskość ukryta jest pod powłoką człowieczeństwa tak 
jak pod twardą łupinką kryje się pyszne wnętrze. Wielki Piątek jest dniem wolnym od pracy. W świąteczną 
niedzielę chodzi się na poranną uroczystą Mszę Świętą, a po obiedzie ksiądz chodzi po „wielkanocnej kolędzie”. 
Księdzu pomagają ludzie - cała grupa nosi nazwę compasso. Obchodzą po kolei okoliczne domy z wodą świe-
coną, krzyżem i obrazem Jezusa, święcąc i błogosławiąc domostwa. Na gości rodziny czekają od rana, na znak 
zaproszenia rozsypując przed progiem płatki kwiatów. Każde miasto ma własne zwyczaje charakterystyczne dla 
danego regionu. W Porto z okazji Nocy Świętego Jana mieszkańcy dekorują stoły miejscową odmianą bazylii. 
Mieszkańcy, głównie młodzi, kupują plastikowe lub nadmuchiwane młotki i uderza nimi po głowie zarówno 
znajomych jak i innych współtowarzyszy zabawy. Potem tłum przemieszcza się nad morze, gdzie około godzi-
ny 2 w nocy mieszkańcy puszczają setki kolorowych, papierowych balonów, które unoszone ogrzanym przez 
umieszczone wewnątrz świeczki powietrzem, powoli wzlatują ku górze. Wiąże się to z prastarym kultem Słońca. 
W mieście Sao Br s de Alportel w Niedzielę Wielkanocną mężczyźni podczas procesji niosą kwietne pochodnie 
(ochas floridas). W Const nci, mieście portowym, w Wielki Piątek, Sobotę i Niedzielę Wielkanocną obchodzi się 
święto Nossa Senhora da Boa Viagem (Nasza Pani od dobrej podróży), podczas którego błogosławi się łodzie, 
upamiętniając w ten sposób czasy gdy miasto było ważnym węzłem komunikacyjnym.

Siedem błogosławieństw i wędrówki od rana do wieczora w Libanie
W Libanie jest około 30% chrześcijan, z których większość należy do kościoła maronickiego, jednego z ko-

ściołów Wschodu. Jako jedyny z Kościołów Wschodu w całości pozostaje on w unii z Rzymem, nawiązanej 
w czasach wypraw krzyżowych. Wierzący Libańczyk  musi w sobotę wielkanocną odwiedzić 7 kościołów i w każ-
dym otrzymać błogosławieństwo. Jednym z najważniejszych punktów libańskiego święta jest pieczenie małych 
ciasteczek po arabsku zwanych ma amul. W Niedzielę Palmową (Shanine) Libańczycy dzielą ciastka na małe 
kawałki i wkładają do różnych pojemników i miejsc, gdzie przechowują żywność, z nadzieją na obfitość jedzenia 
aż do następnej Wielkanocy. W tym dniu wierni idą do kościoła w nowych ubraniach i butach, a po mszy udają 
się na procesję niosąc dzieci trzymające w dłoniach świece ozdobione kwiatami i kolorowymi wstążkami, „na 
barana”.Tradycja nakazuje, aby Libańczycy w Święta Wielkanocne odwiedzili jak największą liczbę osób, więc 
spędzają większość świąt na chodzeniu. 

Średniowieczny klimat Świąt Wielkanocnych w Hiszpanii
Najważniejszymi świętami w Hiszpanii jest właśnie Wielkanoc. Obchody Wielkiego Tygodnia mijają pod 

znakiem misteriów i procesji męczenników przypominających o męce i zmartwychwstaniu Chrystusa. Uczestni-
cy procesji maszerują powoli w rytm bębnów. Ubrani są w długie szaty i spiczaste, zasłaniające twarze nakrycia 
głowy. Tradycja noszenia szat pokutniczych zwanych sanbenito sięga średniowiecza. W taki sposób ubierane 
były osoby ukarane przez inkwizycję. Uczestnicy pochodu niosą ze sobą różnego rodzaju relikwie, ołtarze przed-
stawiające świętych czy sceny męczeństwa Jezusa. Procesje odbywają się każdego dnia Wielkiego Tygodnia 
i kończą się nawet nad ranem. Organizacją tego typu przedstawień zajmują się bractwa kościelne. Tradycja 
bractw wywodzi się z XIII wieku. Obecnie istnieje w Hiszpanii około 60 bractw, z których najstarsze powstało 
w 1340 roku. Mroczny klimat towarzyszący obchodom Wielkiego Tygodnia kończy się wraz z nadejściem Nie-
dzieli Wielkanocnej. Drewniane ołtarze, przedstawiające świętych i sceny pasyjne, przystrajane są kwiatami. 
Odbywają się różnego rodzaju wesołe przedstawienia i pokazy tańca. Dla nas niektóre z tych tradycji mogą się 
wydawać co najmniej dziwne, ale pamiętajmy, że nasze zwyczaje dla obcokrajowców są równie egzotyczne.

Paulina Grochowalska

Tradycyjne kolory pisanek
Każdy kolor ma określone znaczenie. Nie bez powodu nasi przodkowie używali konkretnych kolorów 

malując pisanki wielkanocne. Kolorowymi jajkami obdarowywano najpierw rodzinę, a potem przyjaciół i zna-
jomych. Pisanki były darem, który miał zapewnić obdarowywanej osobie zdrowie, siłę, a także powodzenie 
w sprawach sercowych. Jajka pomalowane na kolor czerwony symbolizowały krew przelaną przez Chrystusa 
za ludzkie grzechy. Szczególne po wojnie, kolor czerwony miał upamiętniać pomordowanych bliskich, których 
zabraknie przy stole. Czerwień oznacza też szczęście w życiu, nadzieję oraz namiętność. Kolor fioletowy oraz 
niebieski symbolizowały żałobę wielkopostną. Umieszczenie ich na wielkanocnych pisankach dawało znak jej 
końca i czas radości ze zmartwychwstania. Kolor niebieski odnosił się również do nieba, powietrza, był zwiastu-

nem zdrowia. Radość ze zmartwychwstania Jezusa symbolizują kolory żółty, różowy i zielony. Zielony to także 
znak nadziei, wiosny i rodzącego się życia. Żółty światło, czystość, młodość, szczęście i gościnność-serdeczność. 
Biały to niewinność czystość oraz narodziny. Czerń to pamięć, wieczność. Kolor pomarańczowy lub lekko brą-
zowy to wytrzymałość, siła oraz symbol cierpliwości.

Katarzyna Piotrowska

Szybko i smacznie
Rodzinne spotkania przy stole suto zastawionym potrawami o wybor-
nym smaku i kuszącym wyglądzie to nieodłączny element każdych 
świąt. Aby uraczyć gości smacznymi potrawami wcale nie musimy spę-
dzić wiele godzin przy ich przygotowywaniu. Kulinarne inspiracje na 
Wielkanoc przygotowała nasza Czytelniczka Bożena Szpryniecka. 

Karkówka zapiekana z kapustą kiszoną
Składniki: karkówka, kiszona kapusta, ketchup, majonez, vegeta. 
Wykonanie: Karkówkę bez kości pokroić na plastry, lekko posypać ve-
getą, posolić, popieprzyć. Majonez wymieszać z pikantnym ketchupem. 
Na dno brytfanny włożyć wyciśniętą kiszoną kapustę, na to karkówkę 
obtoczoną w sosie. Wstawić do piekarnika i piec ok. 1,5 godz.
Zamiast karkówki można wykorzystać ćwiartki z kurczaka.

Sałatka wiosenna
Składniki: 1 główka  kapusty, 0,5 kg pomidorów, 0,5 kg ogórków, 1 
puszka kukurydzy, 2 szt. papryki czerwonej, zielona pietruszka, koper, 
szczypiorek.
Wykonanie: Wszystko pokroić i połączyć z sosem koperkowo-ziołowym.  

Sałatka z chrzanem
Składniki: 2 polędwiczki wieprzowe lub piersi z kurczaka, groszek kon-

serwowy, ogórki konserwowe, 3 jajka gotowane, majonez, chrzan.
Wykonanie: Mięso ugotować – pokroić, jajka i ogórki również pokroić. 
Wszystkie składniki połączyć z  majonezem i chrzanem. Doprawić do 
smaku. 

Jajka w koszulkach w sosie
Składniki: 6 jajek, 5 szklanek wody, sól, 3 łyżki octu.
Wykonanie: W płaskim rondlu zagotować wodę z octem. Na powierzch-

nię wrzącej wody wybijać kolejno umyte jajka, garnek przykryć i pozo-
stawić na ok. 7 minut. Następnie jajka wybrać łyżką cedzakową, ułożyć 
na półmisek i zalać gorącym sosem.
Sos: 1 kostkę bulionu rozpuścić we wrzącej wodzie, zagęścić mąką 
i śmietaną. Dodać dużo pokrojonego szczypiorku, doprawić do smaku 
vegetą.

Biała kiełbasa zapiekana
Składniki: 1 kg białej kiełbasy surowej, 1 kg winnych jabłek, 1 szklanka 
rodzynek, 1 cytryna, cynamon, 1 szklanka białego wina.
Wykonanie: Kiełbasę umyć, ułożyć na blaszce, każdą nakłuć wykałacz-
ką. Zapiec w piekarniku ok. 1 godz. Jabłka obrać, pokroić w szóstki, wło-
żyć do rondla – skropić sokiem z cytryny, wsypać umyte rodzynki, wlać 
wino i dodać troszkę cynamonu. Dusić pod przykryciem na wolnym 
ogniu, aż jabłka zrobią się szkliste, ale nie powinny się rozgotować. Na 
półmisek z jednej strony kładziemy gorącą kiełbasę, a z drugiej strony 
ciepłe jabłka. 

Poza tradycyjnymi potrawami, które goszczą na polskich, wielkanoc-
nych stołach warto wprowadzić kilka innowacji. Ze swoimi propozycja-
mi podzieliła się z nami Paulina Blumkowska, absolwentka Toruńskiej 
Szkoły Sztuki Kulinarnej i Kelnerskiej. 

Placek z Genui
Składniki na ciasto: 30 dag mąki, 6 łyżek oleju, sól, niewielka ilość 
wody
Składniki nadzienia: 1 kg szpinaku, 30 dag twarogu, 10 dag tartego 
sera, 10 jajek, łyżka masła, 1 cebula, pęczek pietruszki, sól, żółtko do 
posmarowania
Wykonanie: Z podanych składników zagnieść miękkie ciasto, zapako-
wać w folię i wstawić do lodówki na pół godziny. Na maśle zeszklić 
cebulę, dodać szpinak, ostudzić, dodać przetarty twaróg, ser, 2 jajka, 
pietruszkę, doprawić do smaku i wyrobić jednolitą masę. Z ciasta ufor-
mować dwie kule, rozwałkować. Większym plackiem wyłożyć okrągłą 
blachę (powinien wystawać poza brzegi), nałożyć szpinakowe nadzienie. 
W nadzieniu wykonać 8 zagłębień, wbić w nie jajka, oprószyć solą, 
pieprzem i pietruszką. Przykryć mniejszym plackiem ciasta, zawinąć 
wystające brzegi, wierzch posmarować żółtkiem. Piec ok. 40 minut w 
180 stopniach. Pozostawić do wystygnięcia, podawać jak tort.
 

Chlebek kukurydziany
Składniki: 75 g mąki pszennej zmieszanej z łyżeczką proszku do piecze-
nia, 75 g kaszki kukurydzianej, łyżeczka soli, jajo, 150 ml mleka
Wykonanie: Wymieszać mąkę, kaszkę i sól. Dodać jajo, mleko oraz 
ser cheddar, wymieszać drewnianą łyżką. Piec 20-25 min w 200°C, 
podawać na ciepło.
 

Bigos francuski
Składniki: słoik zielonej fasolki, kg pora, kg kiełbasy, szklanka oleju,  
duży przecier pomidorowy, papryka czerwona, kg pieczarek
Wykonanie: do garnka wlać olej i przesmażyć pokrojony w talarki por. 
dodać resztę produktów wcześniej podsmażonych, na końcu dodać prze-
cier i doprawić do smaku 
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R E K L A M A

     KRUS

Na turnus z KRUS
W okresie wakacji 2011 roku KRUS zorganizuje turnusy 

rehabilitacyjne dla 1303 dzieci rolników uprawnionych do 
świadczeń kasy.

W województwie kujawsko-
pomorskim z rehabilitacji będzie 
mogło skorzystać 77 dzieci z cho-
robami układu oddechowego 
i układu ruchu, w wieku od 7 do 
15 lat. Turnusy rehabilitacyjne zo-
staną zorganizowane w Centrach 
Rehabilitacji Rolników w Szklar-
skiej Porębie i Jedlcu. 

Turnus trwa 3 tygodnie, a peł-
na odpłatność za pobyt dziecka 
na takim turnusie wynosi 200 zł. 
Pierwszeństwo w skierowaniu na 
turnusy mają dzieci, w stosunku 
do których powiatowe zespoły 

ds. orzekania o stopniu niepeł-
nosprawności orzekły niepełno-
sprawność skutkującą prawem do 
wypłaty zasiłku pielęgnacyjnego.

Szczegółowych informacji 
udzielają pracownicy Samodziel-
nych Referatów Prewencji, Reha-
bilitacji i Orzecznictwa Lekarskie-
go w Bydgoszczy (tel. 52/341 52 
61), Grudziądzu (tel. 56/ 462 12 
41) i Włocławku (tel. 54/ 233 33 
56). Wnioski kwali�kacyjne moż-
na pobrać we wszystkich jednost-
kach KRUS. 

(pw)

R E K L A M A

      Uprawy

Rzepak po zimie
Polska, po akcesji do struktur unijnych, jest jednym z największych producentów rzepaku 
w Europie. W obecnym sezonie wegetacyjnym 2010/2011 zasiano około 769 tys. ha tego 
gatunku. Biorąc pod uwagę wielkość zbiorów i areał uprawy, Polskę wyprzedzają jedynie 
Niemcy i Francja, natomiast pod względem wysokości uzyskiwanych plonów rzepaku Pol-
ska ustępuje Wielkiej Brytanii, Danii i Czechom. Dzieje się tak głównie z powodu surow-
szych niż w innych częściach Europy zim. 

O plonach rzepaku ozimego 
decyduje zima. Uszkodzone i osła-
bione przez mrozy i inne czynniki 
pogodowe rośliny łatwo są poraża-
ne przez grzyby, dlatego tak ważna 
jest ocena przezimowania planta-
cji.

Intensywne opady śniegu, któ-
re wystąpiły już w listopadzie 2010 
roku, przykryły grubą warstwą 
uprawy ozime na terenie całego 
kraju. Pod taką śnieżną ochron-
ną warstwą silny mróz (w grud-
niu temperatury sięgały nawet 30 
stopni poniżej zera) nie stanowił 
zagrożenia. Jednak przy niezamar-
zniętej jeszcze przed nadejściem 
minusowych temperatur ziemi ro-
śliny intensywniej oddychały, me-
tabolizując zgromadzone jesienią 
węglowodany, a w dalszej kolejno-
ści białka. Opadom dużych ilości 
śniegu na niezamarzniętą glebę 
towarzyszyły także uszkodzenia ro-
ślin, spowodowane zbyt dużą kon-
centracją dwutlenku węgla, który 
gromadził się pod śniegiem. 

Dużym problemem okazała 
się także odwilż z przełomu roku, 
która trwała do połowy stycznia. 
W niektórych rejonach Polski tem-
peratury powyżej zera utrzymywa-
ły się przez 3 tygodnie, często na 
poziomie +5 - +10 st. C, co mogło 
doprowadzić do rozhartowania 
roślin. Następnie mocno się ochło-
dziło – mróz ściął lodem wodę 

z roztopów. 
Już teraz  można przypuszczać, 

że stan tegorocznych plantacji po 
zimie nie będzie najlepszy. Nie-
zbędna będzie pomoc roślinom 
w regeneracji. A to jeszcze nie ko-
niec problemów. W niektórych re-
gionach Polski doszło do wysmala-
nia – pokrywa śniegowa stopniała, 
a wiały suche i mroźne wiatry, które 
wysuszają rośliny.

Bardzo istotne jest to, by zbyt 
pochopnie nie podjąć decyzji 
o zaoraniu plantacji. Warunkiem 
otrzymania wysokich plonów jest 
szybki start i efektywna regeneracja 
osłabienia, a niejednokrotnie także 
uszkodzeń zimowych. Nie zawsze 
udaje się zapewnić roślinom taki 
start tradycyjnymi metodami agro-
technicznymi, dlatego niezbędne 
jest zastosowanie alternatywnych 

metod. Dzięki tym zabiegom nie-
jednokrotnie udaje się uratować 
uprawy i ostatecznie uzyskać wyso-
ki i wyrównany plon. 

Dobra koniunktura na rynku 
rzepaku zachęca do inwestowania 
w tę uprawę. Wielu pól nie udało 
się obsiać rzepakiem, wiele upraw 
nie przetrwa trudnych warunków 
zimy. Można więc być pewnym, że 
wysoka cena na rzepak będzie ak-
tualna również w sezonie 2011.

Warto więc inwestować 
w plantacje rzepaku, nawet te, któ-
re nie rokują najlepiej po zimie. Za-
stosowanie biostymulatora oddzia-
łującego kompleksowo na kondycję 
roślin jest, jak wynika z dotychcza-
sowych wieloletnich doświadczeń, 
działaniem o wysokim poziomie 
efektywności.

Piotr Wołyński

     Dopłaty

Młodym policzą punkty
26 kwietnia rozpocznie się akcja przyjmowania wniosków o przyznanie pomocy w ramach 
działania „Ułatwianie startu młodym rolnikom”. Potrwa do 24 czerwca. 

Rozporządzenie ministra rol-
nictwa wprowadziło w tym roku 
zmiany w procedurach ubiegania 
się o pieniądze przez młodych rol-
ników. Możliwe stało się uzyskanie 
pomocy przez wszystkich, którzy 
już prowadzą gospodarstwa rol-
nicze, bez względu na sposób ich 
nabycia, o ile od rozpoczęcia dzia-
łalności do dnia złożenia wniosku 
o przyznanie pomocy nie upłynie 
więcej niż 12 miesięcy, a do mo-
mentu wydania decyzji o przy-
znaniu pomocy - nie więcej niż 18 
miesięcy. 

Znowelizowane rozporządze-
nie zmienia również tryb przy-
znawania pomocy. Nowe zasady 
określają, że każdy wniosek bę-
dzie poddawany ocenie punkto-

wej według następujących trzech 
kryteriów: powierzchni użytków 
tworzonego gospodarstwa, kwali-
�kacji zawodowych wnioskodawcy 
oraz stopy bezrobocia w powiecie, 
w którym znajduje się gospodar-
stwo. O kolejności przyznawania 
pomocy będzie decydowała suma 
przyznanych punktów, a nie - jak 
dotychczas – kolejność złożenia 
kompletnego i poprawnego wnio-
sku. 

Pomoc w ramach działania 
„Ułatwianie startu młodym rolni-
kom” kierowana jest do tych, któ-
rzy nie przekroczyli 40. roku życia 
a planują gospodarowanie lub już 
gospodarują na własny rachunek. 
Mogą oni skorzystać z jednorazo-
wej premii w wysokości 75 tysięcy 

zł. Warunek - muszą legitymować 
się wykształceniem gwarantującym 
dobre przygotowanie do zawodu 
rolnika lub odpowiednim stażem 
pracy w rolnictwie. Istnieje także 
możliwość uzupełnienia wykształ-
cenia w ciągu trzech lat od dnia 
doręczenia decyzji o przyznaniu 
pomocy. Do otrzymania wsparcia 
kwali�kują się te gospodarstwa, 
których wielkość jest co najmniej 
równa powierzchni średniej wiel-
kości gospodarstwa w kraju i nie 
jest większa niż 300 ha. 

Dotychczas pomoc z PROW 
2007-2013 została przyznana po-
nad 16,2 tys. młodych rolników. 
Do dyspozycji chętnych pozostaje 
jeszcze ponad 550 mln zł. 

Piotr Wołyński
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      Golub-Dobrzyń

Popłynęła rzeka życia
Ponad 125 litrów krwi udało się zebrać organizatorom akcji Motoserce, która odbyła się 
w minioną sobotę w Golubiu-Dobrzyniu. To tyle, ile krąży w żyłach 35 dorosłych osób. 
W skali kraju zebrano 1600 litrów. Organizatorem akcji w Golubiu-Dobrzyniu był klub 
„Stalowe Tłoki” 

Ryk silników motorów odbijał 
się od bloków na ul. Żeromskiego 
już od sobotniego poranka. Łącz-
nie przed budynkiem Szkoły Pod-
stawowej nr 2 zgromadzić udało 
się kilkadziesiąt modeli motorów. 
Były wśród nich tzw. ścigacze, 
klasyczne Harleye, motory zabyt-
kowe, a nawet jeden żużlowy. Do 
chromu i czerni motorów dołą-
czyły również maszyny rolnicze 
wystawione przez Stowarzyszenie 
RetroTraktor oraz nietypowe sa-
mochody, wśród których najwięk-
szym zainteresowaniem cieszył się 
najmniejszy z nich.

Publiczności swoje możliwo-
ści zaprezentowali golubscy stra-
żacy oraz grupa Cerber.

Na scenie przed szkołą zapre-
zentowały się zespoły grające mu-
zykę rockową oraz cięższe klimaty 
m.in. „Provokacja” , „Horda”  czy 
„Ananakofana”

Najważniejsza część impre-
zy odbywała się jednak w samej 
szkole. To właśnie tam w zaimpro-
wizowanej na punkt oddawania 
krwi sali mieszkańcy miasta i nie 
tylko przekazywali dar życia, czy-
li krew. Już od początku trwania 
Motoserca przed salą ustawiały się 
kolejki chętnych. Być może skusiła 
ich również perspektywa nagrody. 
Każda z osób, która oddała krew 
wzięła udział w losowaniu fantów, 
wśród których był m.in. rower.

 PW
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     Rekreacja

Sposób na popołudnie
Jeździectwo staje się coraz bardziej popularną dyscypliną rekreacji, podobnie jest w na-
szym regionie. W okolicy znajduje się sporo ośrodków jeździeckich. Każdy zainteresowa-
ny może wybrać coś dla siebie. Warto zainteresować się tą formą wypoczynku na świeżym 
powietrzu.

      Tradycje

Smakołyki, zakupy i zajączek
Długo oczekiwana Wielkanoc zbliża się wielkimi krokami. Jest to czas, który powinien 
być przeznaczony przede wszystkim na duchową refleksję. Dla wielu rodzin święto to jest 
bardzo ważne nie tylko ze względu na symbolikę zmartwychwstania Jezusa. Jest to także 
okres, w którym odpocząć można od wielu obowiązków, a wolny czas poświęcić bliskim.  

Jeździectwo to dyscyplina, 
w której najważniejsza jest współ-
praca i kontakt jeźdźca z wierz-
chowcem. Odpoczynek w siodle 
to przede wszystkim obcowanie 
z naturą oraz prawdziwa swoboda. 
To jednak także nauka  spokoju 
i cierpliwości. 

Nauka jazdy konnej trwa dłu-
go. Często są to żmudne, trudne 
ćwiczenia, które mogą zniechęcić 
tych, którzy nie potra�ą konse-
kwentnie i powoli dążyć do celu. 
Zdarzają się też upadki i inne nie-

powodzenia, jednak niesamowite 
przeżycia nadrabiają to wszystko. 

Jeździectwo uprawiają zarów-
no dzieci, jak i dorośli. Ja swoją 
przygodę z jeździectwem rozpo-
częłam cztery lata temu. Treno-
wałam w różnych klubach. Sport 
ten stał się dla mnie pasją. Nie ma 
piękniejszych chwil od tych spę-
dzonych z wierzchowcem. Wspól-
na praca i treningi gwarantują więź 
i przyjaźń ze zwierzęciem. Dzisiaj 
nie wyobrażam sobie zaprzestania 
jeździectwa. 

Jeździectwo jest pasją członków Drużyny Strzeecko-Jeździeckiej GROT, na zdjęciu 
reprezentacja drużyny, wśród jeźdźców autorka artykułu

Warto trenować, żeby tak skakać, na 
zdjęciu Wojciech Pilarski z GROT-u

Wielkanoc jest najstarszym 
i najważniejszym świętem chrze-
ścijańskim. Upamiętnia zmar-
twychwstanie Jezusa Chrystusa. 
Wielki Tydzień, który poprzedza 
Niedzielę Zmartwychwstania jest 
okresem wspominania najważ-
niejszych wydarzeń dla wiary 
chrześcijańskiej.

Dla młodzieży Wielkanoc jest 
nie tylko ważnym świętem religij-
nym. To przede wszystkim czas 
wolny od zajęć lekcyjnych. Książ-
ki rzucane są wtedy w głęboki kąt 
sza�i, a ich właściciele w końcu 
mogą się porządnie wyspać. 

- Nie odczuwam tego, by 
święta Wielkanocy były ważne - 
mówi Łukasz Jurkiewicz. - Święta 
spędzę w rodzinnym gronie, lecz 
to nie będzie jakiś szczególny czas. 
Cieszę się, bo dzięki temu mamy 
w szkole wolne. Podczas świąt za-
mierzam leniuchować i odpoczy-
wać od wszystkich obowiązków.

Inne podejście do tej prze-
rwy w nauce mają maturzyści, 
gdyż egzamin dojrzałości zbliża 
się wielkimi krokami. Większość 

z nich czas wolny przeznaczy na 
ostatnie powtórki i przygotowy-
wania przed maturą. Trzeba jed-
nak pamiętać, by znaleźć też czas 
na przyjemności.

Jeszcze inaczej do tego święta 
podchodzą dzieci. Z utęsknieniem 
czekają na Wielkanoc z całkiem 
innych powodów. Dziewczynki 
zajmują się malowaniem pisa-
nek i wypełnianiem koszyczka ze 
święconką smakołykami. Chłop-
com natomiast największą frajdę 
sprawia Lany Poniedziałek, czyli 
dzień, w którym mogą chlapać in-
nych wodą, często unikając kon-
sekwencji. 

- Gdy byłem mały, nie oczeki-
wałem prezentów, które przynie-
sie mi wielkanocny zajączek, gdyż 
u nas w domu taka tradycja nigdy 
nie była kultywowana – mówi lice-
alista Damian Lebowski. – Wielką 
frajdę sprawiał mi przede wszyst-
kim Lany Poniedziałek, podczas 
którego oblewałem wszystkich 
wodą, a oprócz tego dostawałem 
za to pieniądze. Był to dla mnie 
powód do wielkiej radości. Obec-

nie tradycja ta jest obchodzona 
całkiem inaczej niż kilka lat temu. 
Większość ludzi oblewa dużą ilo-
ścią wody osoby, które idą akurat 
do kościoła czy na wielkanocne 
śniadanie do rodziny. Nie na tym 
to polega, aby kogoś zmoczyć do 
suchej nitki. To ma być radosna 
i miło wspominana tradycja. Dla 
mnie Wielkanoc to przede wszyst-
kim radość ze świąt oraz z tego, że 
mogę się porządnie najeść wielo-
ma smakołykami, przygotowany-
mi przez moją mamę.

Wielkanoc to także czas na 
kuchenne szaleństwo. W całym 
domu unoszą się zapachy przeróż-
nych smakołyków. Wiele z nich 
kojarzy się właśnie z Wielkanocą, 
tak jak mazurek czy babka. 

- Lubię święta z wielu powo-
dów – mówi Przemek Warlikow-
ski, licealista z „Wazówny”. – Po 
pierwsze jest to czas, kiedy cała 
cała rodzina spotyka się w jednym 
miejscu. Jest to także odpoczynek 
od codziennych, szkolnych zajęć. 
Można robić to, na co ma się naj-
większą ochotę. Święta te lubię 

także ze względu na smakołyki. 
Na wielkanocnym stole znajduje 
się wiele różnych pyszności, które 
już samym zapachem wprawiają 
człowieka w zachwyt.

Wielkanoc jest jednym z tych 
świąt, dzięki któremu wiele skle-
pów zwiększa swoje dochody. 
Wystawy sklepowe przepełnione 
są wszelkiego rodzaju babkami 
czy mazurkami, ozdobionymi lu-
krowanymi baziami. Kupić moż-
na także czekoladowe jajka czy 
cukrowe baranki. Sklepy oferują 
też wszelkiego rodzaju ozdoby, 
takie jak doniczki w kształcie ja-
jek czy sztuczne bazie. Nie jest 
również kłopotem kupić jakiś 
drobiazg dla dziecka. Sklepowe 
półki przepełnione są gadającymi 
kurczakami, pluszowymi królika-
mi czy książeczkami z motywem 
wielkanocnym. 

- Wielkanoc coraz bardziej 
kojarzy nam się z dekoracyjnymi 
gadżetami – mówi Justyna Wy-
drzyńska. - Żółty, zielony i biały 
– są to kolory dominujące, jeśli 
chodzi o te święto. Na wystawach 
sklepowych widać kurczaczki, 
zające, baranki i pisanki. Trwa 
zakupowe szaleństwo, a galerie 
handlowe kuszą atrakcyjnymi ce-
nami. Ludzie w tym czasie wydają 
ogromne kwoty pieniędzy na pre-
zenty i jedzenie. Przez tę manię 
zakupów coraz więcej ludzi zapo-
mina o najważniejszym znaczeniu 
Świąt Wielkanocnych. Powinien 
to być czas zadumy, przenikliwe-
go spojrzenia w głąb swojej duszy. 

Lubię te święta, bo mają w sobie 
pewną magię.

Na temat Lanego Poniedział-
ku zdania są podzielone. Wiele 
osób nie wyobraża sobie świąt 
bez tej tradycji. Jest to niezwykle 
radosny dzień. Śmigus Dyngus 
polega na delikatnym polaniu 
chłodną wodą. Nazwa ta ma swo-
je znaczenie. Śmigus był świętem, 
kiedy to ludzie bili się wierzbo-
wymi gałązkami. Dyngus nato-
miast polegał na symbolicznym 
oblewaniu się wodą. Co ciekawe, 
Lany Poniedziałek nie jest trady-
cją pochodzącą z chrześcijaństwa. 
Święto to wywodzi się z pogań-
stwa, oznaczało pobudzanie zie-
mi do życia, by wydawała lepsze 
plony. Kropienie wodą pól znane 
jest do tej pory przede wszyst-
kim w południowej Polsce. Daw-
ni Słowianie wierzyli, że Śmigus 
Dyngus oznacza oczyszczenie nie 
tylko ciała, ale i duszy. Dodatko-
wo, oblanie panny wodą miało 
na celu szybkie i pomyślne jej za-
mążpójście. Teraz Śmigus Dyngus 
to przeważnie tylko symboliczne 
ochlapanie wodą.

- Wielkanocny Poniedziałek 
rozpoczynam poranną mszą w ko-
ściele – mówi licealista Krzysztof 
Skarbek. – Gdy byłem mniejszy, 
odwiedzałem całą rodzinę, by 
polać wszystkich wodą. Teraz już 
z tego wyrosłem. Wodą ochlapana 
zostaje jedynie babcia, dla pod-
trzymania rodzinnej tradycji.

 
Agnieszka Jabłońska

Wolny czas spędzany na świe-
żym powietrzu, często w terenie 
leśnym, w bezpośrednim kon-
takcie z naturą przyczynia się do 
odnowy sił �zycznych i psychicz-
nych. Na grzbiecie konia można 
naprzemiennie intensywnie tre-
nować wszystkie mięśnie ciała lub 
spokojnie spacerować, zwiedzając 
bliższe lub dalsze okolice.

Jazda konna umożliwia tre-
ning podczas zmiennej pogody, co 
sprzyja hartowaniu i wzmocnieniu 
całego organizmu. Trening konno 

zdecydowanie poprawia odpor-
ność na infekcje oraz wzmacnia 
kondycję.

Najpiękniejsze chwile w jeź-
dziectwie to nie te, w których ska-
czemy wysokie przeszkody czy 
ścigamy się z innymi, ale te, gdy 
galopujemy przez pola z wielkim 
poczuciem wolności. Najpiękniej-
sze są momenty, kiedy czujemy 
niesamowity związek z koniem. 
Związek, który opiera się często na 
wzajemnym zaufaniu. Na to warto 
pracować latami. To uczucie, któ-
rego nie da się opisać, to trzeba po 
prostu przeżyć!

Agata Buczek
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Zarząd Powiatu Golubsko-Dobrzyńskiego 

Na podstawie art. 35 ust 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku o gospodarce 

nieruchomościami (Dz. U. z 2010 r. Nr 102 poz. 651 z późn. zm.) informuje,  
że wykaz nieruchomości lokalowych stanowiących własność Powiatu  

Golubsko-Dobrzyńskiego przeznaczonych do bezprzetargowego zbycia  
na rzecz najemców został wywieszony na tablicy ogłodzeń  

Starostwa Powiatowego w Golubiu-Dobrzyniu  
na okres 21 dni od dnia 14.04.2011 r. 

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E
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NAPRAWDĘ WARTO... 

Obejrzeć... �lm Guillema Moralesa, pt. „Oczy Julii”. Sta-
re przysłowie powiada, że „strach ma wielkie oczy” i w �lmie 
Moralesa to właśnie wzrok, jest narządem wokół którego kręci 
się cała historia. Sara jest piękną kobietą, która wygrywa walkę  
z ciężką chorobą. Zamiast jednak cieszyć się powrotem do nor-
malności, popełnia samobójstwo. Policja sugeruje, że kobieta 
nie zniosła brzemienia choroby i dlatego targnęła się na swoje 
życie. Innego zdania jest jej bliźniacza siostra Julia. Postana-
wia ona na własna rękę rozwiązać zagadkę śmierci siostry. Ku 
swemu przerażeniu Julia odkrywa, że sprawy wymykają jej się  
z rąk. Bo oto, historia, którą próbuje rozwiązać wciąga ją do tego 
stopnia, że staje się jej główną bohaterką. Julia zaczyna tracić 
wzrok, staje się nieczuła na doczesne bodźce zewnętrzne, dane 
jest jej jednak odkryć straszny i tajemniczy świat, w którym 
towarzyszy jej nieznany cień. Czy Julia odkryje prawdę? Czy 
poradzi sobie z własną ułomnością? I wreszcie czy pokona zło? 
Mroczny, pełen niedopowiedzeń i strachu hiszpański thriller 
to gratka dla każdego kinomana. Fenomenalna, podwójna rola 
Belén Ruedy, wartka akcja i budująca napięcie muzyka autor-
stwa Fernando Velázqueza, dają wspaniały efekt. Jednym zda-
niem - �lm „Oczy Julii” to 116 minut dobrego kina! 

Przeczytać ... książkę Jerzego Pilcha, pt. „Inne Rozkosze”. 
„Lektura narkotyk!”, „Arcydzieło!”, „Powieść dziesięciolecia!” 
- to tylko niektóre określenia tej powieści. Niewątpliwie zacie-
kawia humor, nieprawdopodobne i zabawne sytuacje, a także 
postać głównego bohatera - Kohoutka. Narrator, określony 
jako „my, starzy zbereźnicy” opowiada swoją historię trochę 
jak gawędziarz, często zaskakuje czytelnika, wypowiada potok 
słów, które tylko z pozoru są niepotrzebne. Czytelnik czuje, że 
za każdym zakrętem książki czeka go coś niezwykłego i czym 
prędzej chce odkryć niespodziankę. „Inne rozkosze” to książka 
śmieszna, a jednocześnie zmuszająca do re�eksji nad własnym 
życiem. Czy nie jest ono równie puste jak życie Kohoutka? Czy 
można być „samotnym wśród ludzi” jak tytułowy bohater? Na 
te pytania znajdziecie odpowiedź w fantastycznej powieści Je-
rzego Pilcha! Polecam!

Posłuchać ... debiutanckiej płyty 21-letniej Katy B pt. „On 
A Mission”. Ta niezwykle dziewczęca, urokliwa Brytyjka ser-
wuje nam sporą dawkę muzyki klubowej połączonej z delikat-
nym popowym brzmieniem. Ta mieszanka sprawia, że album 
znajdzie uznanie wśród zagorzałych klubowiczów, jak również 
spodoba się słuchaczom-domatorom. Za bity na „On A Mis-
sion”odpowiadają znani producenci: Zinc, Geeneus i kolektyw 
Magnetic Man. Ich fantastyczna praca w połączeniu z delikat-
nym grosem Kate B daje porażający efekt! „On a Mission” nie 
jest zbiorem przypadkowych numerów, to album dobrze prze-
myślany i jeszcze lepiej wykonany. Taki, który łączy w sobie po-
tencjał, świeżość i niekwestionowany talent Katy B z doświad-
czeniem starszych kolegów. Polecamy!

Kinga Rosik, Zespół Szkół nr 2 w Golubiu-Dobrzyniu

Ogłoszenia drobne
Sprzedam dwa rowery górskie, wizualny 
stan db, jeden wymaga naprawy, Ê
tel. 608 592 509.

Sprzedam kurczęta ras nieśnych, jedno-
dniowe i odchowane, tel. 501 057 385.

Sprzedam mieszkanie w bloku 55m2 we 
Frydrychowie, tel. 509 502 688.

Sprzedam ciągnik C330 i silnik 7,5 kw, 
tel. 784 591 662.

Kupię domek w Okoninie lub działkę, Ê
tel. 604 096 680.

Sprzedam dom jednorodzinny w Wą-
brzeźnie, nowy 100m2, tel. 788 358 007.

Sprzedam nieruchomość 120/1400m2 
wszyst. media, ogr. utw., Ê
tel. 502 235 822.

Lokal użytkowy o powierzchni 66 m. 
kw. położony w przyziemiu budynku 
wielorodzinnego w Golubiu-Dobrzyniu 
przy ul. Brodnickiej 35A sprzedam. P.B. 
KOM-BUD Brodnica, tel. 56 498 36 31.

Sprzedam 0,7ha na działkę, Rodzone, Ê
tel. 697 511 158.

Sprzedam volkswagen T4, 1,9tdi, 1996r, 
170 000km, tel. 601 319 627.

Sprzedam mieszkanie – kawalerka, ul. 
Brodnicka, Golub-Dobrzyń, nowe, 34m2 
tel. 601 319 627.

Sprzedam kaczki, kurki, brojlery, kury, 
Szafarnia, 56 683 94 08.

Sprzedam dom 100m2, działka 22ar, 
garaż z bud. gosp. Tel. 698 440 028.

Narybek karpia, amura, tołpygi, pstrąga, 
jesiotra oraz ryby ozdobne sprzedam, 
Nowogród, tel. 602 382 266.

Sprzedam działki przy ul. Pruszyńskiego 
w Wąbrzeźnie, tel. 506 175 253.

Sprzedam agawę 2 szt, śr. 1,2m w kutych 
ozdobnych donicach, tel. 696 236 480.

Sprzedam nieruchomość 2,5 ha piękna 
okolica - możliwość agroturystyki, Ê
tel. 795 483 294.

Sprzedam działki siedliskowe 3000m2, 
piękna – spokojna okolica, Ê
tel. 608 335 149. 

Poszukuję pracy jako przewoźnik, do-
stawca, posiadam busa do 3,5t , oferuję 
usługi transportowe, tel. 783 748 793.

R E K L A M A

Sprzedam dom w Olszówce, 130m2 + 
działka 320m2 lub zamienię na mieszka-
nie (z dopłatą), tel. 697 235 971.

Działka 30 arów, uzbrojona, przy szosie, 
Ostrowite Golubskie, tel. 56 683 61 89.

Sprzedam suknie ślubne 26-38 + dodat-
ki, tel. 515 390 166.

Certyfikat energetyczny budynków, Ê
tel. 666 035 507.

Sprzedam pszenżyto, 4 t – 800zł tona, 
Jastrzębski Edward, tel. 662 708 572.

Sprzedam drzewka - orzech włoski, atrak-
cyjna cena 5zł/szt., tel. 604 777 406.

Sprzedam volkswagen golf III 1,9 TDI, 
1995, 5 drzwi, tel. 514 399 447.

Sprzedam lokal użytkowy 100 m2, 
Golub-Dobrzyń – centrum, Ê
tel. 501 042 580.

Kupię siano, tel. 609 214 608.

Sprzedam dom z budynkami gospodar-
czymi, przy szosie, dobry punkt i ciągnik 
C-360, Piórkowo, tel. 698 302 654.

Transport 8 osób – pogrzeby – wesela – 
tanio, tel. 793 788 290.

Sprzedam ford mondeo 2002 diesel, stan 
idealny, Rudaw, tel. 56 683 85 52.

Rozsiewacz nawozów amazone 800 litrów 
sprzedam, tel. 889 091 206.

Usługi transportowe, bus 1,5t, cztery 
euro palety, tanio, Ê
tel. 889 091 206.

Sprzedam wózek dziecięcy, wielofunkcyj-
ny, stan bdb, cena 200zł, Ê
tel. 502 341 618. 

Działyń (gmina Zbójno) – część domu Ê
w centrum wsi sprzedam, Ê
tel. 696 638 707.

Sprzedam dom jednorodzinny przy ul. 
Brzozowej 9, z możliwością wydzielenia 
2 mieszkań, 81 m² - parter /kuchnia, 
łazienka, 3 pokoje/ 53 m - I piętro / 
kuchnia, łazienka, 2 pokoje/ oraz piwnicy 
79 m² /w tym garaż 25,5 m²/ działka – 
696 m².tel. 691 644 308.

Sprzedam działkę o powierzchni 3200m 
przy trasie Wąbrzeźno – Golub-Dobrzyń, 
kilometr od ronda w Lipnicy, Ê
tel. 604 099 351.

Oddam w dobre ręce sukę shar pei, 3 
lata, tel. 505 128 738.

Kupię motocykl WSK lub inny stary, 
również do remontu Ê
tel. 692 895 557.

Sprzedam gospodarstwo rolne o pow. 
9 ha, ziemia pszenno-buraczana, dom 
z wygodami oraz sprzedam kamienie 
polne, tel. 56 682 71 02.

Sprzedam sadzonkę ziemniaka, odmiana 
wineta, tel. 600 252 195.

Sprzedam pszenżyto, mieszankę i owies, 
tel. 783 036 338.

R E K L A M A

R E K L A M A
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     Rozmowa

Król zmartwychwstaje
Przed nami Wielki Tydzień i najważniejsze w roku liturgicznym Kościoła katolickiego świę-
ta. O istocie świąt wielkanocnych i ich znaczeniu dla wiernych z księdzem Andrzejem Zblew-
skim, proboszczem parafii świętej Katarzyny w Golubiu, rozmawia Dariusz Guzowski.
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Dzisiaj Wielki Czwartek. Jakie 

znaczenie ma ten dzień dla katoli-

ków wspominających zmartwych-

wstanie Jezusa Chrystusa?

- W pierwotnym Kościele 
misterium paschalne świętowa-
no w cotygodniowej Euchary-
stii niedzielnej. Dla pierwszych 
chrześcijan każda niedziela była 
Wielkanocą. Od przełomu wie-
ków IV i V zaczęto akcentować 
obchody paschy raz w roku. Każ-
da niedziela jest pamiątką męki, 
śmierci i zmartwychwstania Je-
zusa Chrystusa, ale dla podkre-
ślenia szczytu roku liturgicznego 
szczególnie obchodzi się Wielki 
Czwartek, Piątek i Sobotę. Te trzy 
dni – ukrzyżowania, pogrzebania 
i zmartwychwstania Jezusa - sta-
nowią trzy etapy jednego wyda-
rzenia zbawczego, Paschy Chry-
stusa.

Czym jest Pascha?

- Samo słowo „pascha” ozna-
cza „przejście”. Jest to przejście ze 
śmierci do życia. Dlatego to tak 
ważne wydarzenie w całym roku 
liturgicznym, ważne dla Kościoła 

i każdego chrześcijanina. Przy-
pomina o zwycięstwie Boga nad 
śmiercią.

Dzisiejszy czwartek w świąty-

niach wygląda inaczej, niż inne dni 

w roku. Na czym polega różnica?

- W tym dniu w para�ach 
wolno odprawić tylko jedną Mszę 
świętą, Mszę Wieczerzy Pańskiej. 
Przypomina ona moment ustano-
wienia Eucharystii i kapłaństwa. 
W czasie wieczerzy Jezus zapro-
sił nas do wspólnoty stołu, wziął 
chleb i wino, aby przemienić je 
w swoje ciało i krew. Uczynił to 
z miłości do człowieka. W ten 
sposób Chrystus zobowiązuje nas 
do wzajemnej miłości, której dał 
nam przykład. Po zakończeniu 
uroczystości Wieczerzy Pańskiej 
kapłan przenosi Najświętszy Sa-
krament do „ciemnicy”, przypo-
minane jest w ten sposób osadze-
nie Jezusa w więzieniu. Do godzin 
wieczornych odbywać się dzisiaj 
adoracja w ciszy. 

Natomiast w kościołach kate-
dralnych w godzinach przedpołu-
dniowych odprawiana jest Msza 

święta, na której gromadzą się 
kapłani, aby odnowić przyrzecze-
nia kapłańskie. Podczas tej Mszy 
biskup poświęca też olej krzyżma, 
olej chorych i olej katechumena-
tu. 

Wielki Piątek też jest dniem 

szczególnym?

- Tego dnia adoracja zostaje 
wznowiona od godziny piętnastej. 
Jest to jedyny dzień roku litur-
gicznego, w którym nie sprawuje 

ks. Andrzej Zblewski

   Zawiadamiamy, że
dnia 12 kwietnia

zmarł

Ryszard 

Wiśniewski

z Gdańska
(lat 64)

      Zawiadamiamy, że
  dnia 10 kwietnia

zmarł

Zygmunt

Lenczewski

z Ostrowitego
(lat 92)

się Eucharystii. W ciszy i skupie-
niu gromadzimy się w kościele 
o osiemnastej na sprawowaniu 
pamiątki Męki i Śmierci Pana Je-
zusa. Liturgia tego dnia zaprasza 
nas przede wszystkim do roz-
ważania biblijnego opisu Męki 
Pańskiej, a potem do adoracji 
i uczczenia krzyża świętego przez 
ucałowanie. Kapłan, który tego 
dnia rozpoczyna nabożeństwo 
pada przed ołtarzem na twarz, 
trwa tak w postawie wyrażającej 
najpokorniejsze dziękczynienie 
za o�arę Chrystusa. 

Po czytaniach biblijnych 
i adoracji krzyża udzielana jest 
Komunia święta. Po niej kapłan 
przenosi Najświętszy Sakrament 
do grobu pańskiego. Adoracja 
przy grobie trwa przez całą noc 
oraz przez cały kolejny dzień, do 
rozpoczęcia ceremonii Wielkiej 
Soboty, o godzinie dwudziestej 
pierwszej.

Jak w kościele wygląda Wielka 

Sobota?

- Ten dzień wiąże się ze świę-
ceniem pokarmów. To nawiąza-
nie do starego obyczaju, który 
przypomina, że spożywanie po-
siłków jest również czynnością 
świętą. Dlatego przed i po posił-
ku powinniśmy się modlić, a na 
największe święto powinniśmy 
pokarm poświęcić. 

Natomiast w sobotę o dwu-
dziestej pierwszej gromadzimy 
się kościele na Wigilii Paschalnej. 
To w hierarchii świąt kościelnych 

niezwykłe wydarzenie. To naj-
ważniejsza Eucharystia w roku 
liturgicznym, bo przypomina naj-
ważniejsze wydarzenie w dziejach 
świata i ludzkości, czyli przej-
ście ze śmierci do nowego życia 
przez zmartwychwstanie. Tego 
dnia Msza święta poprzedzona 
jest ceremoniami Wielkiej Sobo-
ty. Liturgia światła polega na po-
święceniu ognia. Liturgia słowa 
akcentuje oczekiwanie na Mesja-
sza, zapowiedzianego w księgach 
Starego Testamentu. Natomiast 
liturgia chrzcielna jest symbolem 
nowego życia nadprzyrodzonego. 
Potem następuje liturgia eucha-
rystyczna, czyli najważniejsza 
Eucharystia w roku. 

Co dzieje się w kościołach 

w niedzielę?

- Niedziela tradycyjnie roz-
poczyna się poranną procesją re-
zurekcyjną o szóstej rano. Po niej 
następuje Msza święta. Osoby, 
które uczestniczyły w sobotniej 
Wigilii Paschalnej, w niedzie-
lę mogą przystąpić po raz drugi 
do Komunii świętej w Niedzielę 
Zmartwychwstania. 

Natomiast Poniedziałek 
Wielkanocny to tak zwane dru-
gie święto. Jest to pierwszy dzień 
Oktawy Wielkanocnej, która trwa 
do drugiej Niedzieli Wielkanoc-
nej, tak zwanej białej. Współcze-
śnie obchodzimy ją jako niedzielę 
Bożego Miłosierdzia. 

rozmawiał

Dariusz Guzowski

   Zawiadamiamy, że
dnia 12 kwietnia

zmarł

Ryszard Jan 

Adamski

z Elgiszewa
(lat 71)

   Zawiadamiamy, że
dnia 13 kwietnia

zmarł

Kazimierz 

Dąbrowski

z Tomkowa
(lat 75)

      Zawiadamiamy, że
  dnia 13 kwietnia

zmarł

Jan

Jarzębowski

z Lipowca
(lat 63)

   Zawiadamiamy, że
dnia 15 kwietnia

zmarła

Alina Maria 

Domarecka

z Kowalewa Pom.
(lat 69)

   Zawiadamiamy, że
dnia 18 kwietnia

zmarła

Kunegunda 

Goryńska

z Golubia-Dobrzynia
(lat 79)

      Zawiadamiamy, że
  dnia 17 kwietnia

zmarła

Jadwiga

Strzałkowska

z Golubia-Dobrzynia
(lat 97)

   Zawiadamiamy, że
dnia 16 kwietnia

zmarł

Stanisław Antoni 

Rytel

z Golubia-Dobrzynia
(lat 61)
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Pogotowie
numer alarmowy 999
lub 112 Z telefon6w kom.

Szpital Powiatowy
ul. Kappa 1e
87-400 Golub-Dobrzyn
tel. 056 683 22 91

Przychodnie prywatne
Gol-Med - NZOZ
uI. Szosa Rypińska 30c
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 056 683 54 88

Nasz-Medyk - NZOZ
uI. Wojska Polskiego 3c
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 056 683 28 81

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 Z telefon6w kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straży Pożarnej
ul. Lipnowska 9
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 056 683 22 44 lu b 45

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
ul. Piłsudskiego 19
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 056 682 32 00
tel. 056 682 32 21

Posterunek Policji
w Kowalewie Pomorskim
ul. Plac Wolności 6
87-410 Kowalewo Pomorskie
tel. 056 684 1007
tel. 056 682 32 41

Straż miejska 986
Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Dyżury nocne aptek 
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Nowa 10a
26-31 każdego m-ca

ul. Kilińskiego 4
1-6 każdego m-ca

ul. Rynek 5
7-12 każdego m-ca

uI. Szosa Rypińska 30a
23-25 każdego m-ca

Administracja
Urząd Miejski
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Plac 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 056 683 54 10

Urząd Miejski
w Kowalewie Pomorskim
ul. Plac Wolności 1
87-410 Kowalewo Pomorskie
tel. 056 684 1024

Starostwo Powiatowe
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Plac 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 056 683 53 80 lub 81

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
ul. J.G Kappa 1B
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 056 682 21 30

Urząd Skarbowy
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Kappa 1A
tel. 056 683 55 90

Powiatowy Urząd Pracy
uI. Szosa Rypińska 26
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 056 683 52 31

Urząd Gminy Golub-Dobrzyń
pI. 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 056 683 54 01

Urząd Gminy Ciechocin
87-408 Ciechocin
tel. 056 683 77 81

Urząd Gminy Zbójno
Zbójno 35a
87 - 645 Zb6jno
tel. 054 280 1921

Urząd Gminy Radomin
87-404 Radomin
tel. 056 683 75 22

PKS
Dworzec Autobusowy
ul. Sokołowska 11
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 056 683 28 19

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
To będzie tydzień pełen 
napięć, a Ty sam bę-
dziesz przeżywał jeden 

stres po drugim. Jednak Twoje dobre samopo-
czucie i życiowy optymizm, którego masz ostatnio  
w nadmiarze, pomogą Ci łagodnie przejść przez 
to wszystko. Ktoś cię zaskoczy nieprzemyślaną 
decyzją, która w rezultacie pomoże Ci zrozumieć 
to wszystko, co się ostatnio wokół Ciebie dzieje. 
I to odkrycie napełni Cię wiarą w to, że życie ma 
sens, i to głęboki. Ktoś spod znaku Lwa czeka na 
Twój miły uśmiech.

Ryby (20.02.-20.03.)
Ten tydzień przekona Ciebie, jakie 
wartości są w życiu najważniejsze. 
Spotkasz się z ludźmi, wydarze-
niami, okolicznościami, które na 
długo pozostaną w Twojej pamię-

ci. To bardzo Cię zmieni. Dzięki temu, uda Ci się 
załatwić ważne sprawy, które były przyczyną kon-
fliktu między Tobą a rodziną. Pod koniec tygodnia 
niespodziewane odwiedziny spowodują odnowie-
nie więzów starej przyjaźni. W domu czeka Cię 
nagły wydatek. 

Baran (21.03.-21.04.)
Twoja wewnętrzna euforia 
będzie udzielać się innym. 
Podejmiesz się ważnego 
zadania, a mianowicie prze-
konywania najbliższych, że 

świat jest piękny. Ten życiowy optymizm będzie 
działał jak wirus i zainfekuje pozytywnie wszyst-
kich, którzy znajdą się blisko Ciebie. W pracy 
zachowaj rozsądek i dystans, bo w pobliżu Cie-
bie jest bardzo wytrawny gracz. W domu cisza  
i spokój dodadzą Ci sił potrzebnych do załatwie-
nia ważnej sprawy w przyszłym tygodniu.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Każda sprawa, jaką zamierzasz 
załatwić w tym tygodniu, za-
kończy się sukcesem. Ktoś 
okaże Ci bezinteresowną po-
moc. Doceń ten gest. Czwartek 

jest najlepszym dniem, żeby rozpocząć realizację 
ambitnych planów, jakie od dawna nosisz w sobie. 
W pracy zaskoczysz innych doskonałą organiza-
cją swojego zamierzenia. Dobrze byłoby, gdybyś 
w domu wyszedł poza ogólnie przyjęte schematy. 
Rodzina będzie zaskoczona, ale z entuzjazmem 
przyjmie każdą Twoją propozycję.

Rak (22.06.-22.07.)
Ten tydzień jest najbardziej 
odpowiedni na zrealizowanie 
planów osobistych. Ktoś od 
dawna czeka na Twój kon-
kretny gest. Musisz podjąć  

w końcu decyzję, bo cierpliwość ma swoje gra-
nice. Kto wie, czy nie jest to szansa na bycie we 
dwoje na dłuższy czas. Samotność potrafi być 
nieznośna. Rozwiązanie tej sprawy pomoże Ci 
osiągnąć wewnętrzny spokój. A ten z kolei umoż-
liwi Ci zajęcie się sprawami zawodowymi. Szef od 
dawna czeka na Twoje propozycje. 

Lew (23.07.-23.08.)
Przed Tobą idealny tydzień na 
spotkania zawodowe i towarzy-
skie. Gwiazdy będą Ci sprzyjać 
w podejmowaniu decyzji. Warto 
więc rozsądnie wykorzystać tę 

szansę. I jeśli ktoś podpowie Ci brawurowe roz-
wiązanie, odrzuć je. Nad Twoim domem gromadzą 
się chmury. Z powodu błahego nieporozumienia 
możesz stracić szansę na bardzo głęboką i ważną 
znajomość. W środę nie lekceważ  ostrzeżenia bli-
skiej Ci osoby. Kto wie, czy jej podejrzenia nie są 
słuszne…

Waga (23.09.-22.10.)
Może uda Ci się w tym 
tygodniu załatwić wszyst-
kie zaległe sprawy. Masz 

w sobie również dość energii, żeby przeprowadzić 
niezbędne porządki w swoich dokumentach. To 
przyda Ci się w najbliższej przyszłości, kiedy trzeba 
będzie zebrać papiery potrzebne w ważnej urzędo-
wej sprawie. Teraz jednak ciesz się świętami. Spę-
dzone w gronie najbliższych dadzą Ci energię na 
długi czas. Koniecznie znajdź czas na długi spacer 
lub wypad do kina.

Skorpion (24.10.-22.11.)
W tym tygodniu powinieneś 
zachować daleko idącą ostroż-
ność w kontaktach z ludźmi. 
W kręgach zawodowych ktoś 
będzie chciał przejąć Twoją 

inicjatywę w związku z nowym projektem wpro-
wadzanym w życie. Uważaj na jego postępowanie. 
Odkryjesz w sobie potrzebę wolności i niezależno-
ści. To spowoduje, że wejdziesz w konflikt z naj-
bliższymi. Będziesz chciał wyjechać, ale sprawy 
rodzinne zatrzymają Cię na miejscu. Pomyśl, jak 
wyjść z tego obronną ręką. 

Strzelec (23.11.-21.12.)
Początek tygodnia okaże się tro-
chę pochmurny i pesymistycz-
ny. Jednak już w środę nastąpi 
przełom. Rozejrzysz się dookoła 
i ujrzysz wielu przychylnych Ci 

ludzi. Nie odrzucaj ich pomocy, ponieważ czeka 
Cię nie lada wyzwanie. Kto wie, czy nie zajdzie 
potrzeba przeprowadzenia w domu prawdziwej re-
wolucji. Koniec tygodnia wykorzystaj na spacery 
na świeżym powietrzu. Twoje zdrowie dopomina 
się już od dłuższego czasu, żeby poświęcić mu 
więcej czasu, niż dotychczas.

HUMOR
Stoi na dyskotece dwóch policjantów 
po służbie. Mówi jeden do drugiego:
– Jak Ty podrywasz te wszystkie 
dziewczyny?
– Zaraz Ci pokażę.
Podszedł do dziewczyny i mówi:
– Wybierz liczbę od 1 do 10.
– 5!
– Gratuluję, wygrałaś, a nagrodą jest 
randka ze mną.
Drugi chłopak widząc jak kolega tań-
czy już z dziewczyną, pomyślał:
– A tam, też tak zrobię.
Podchodzi do dziewczyny i mówi:
– Wybierz liczbę od 1 do 10.
– 2!
– Przykro mi, przegrałaś!

Horoskop 21 – 27 kwietnia
Koziorożec (22.12.-20.01.)
 Tylko Tobie uda się rozwiązać 

rodzinny problem. Wykorzystasz 
zdobyte doświadczenie, żeby 
wprowadzić atmosferę pełną 
harmonii. Kto wie czy dodatko-

wy, pełen zgody gest z Twojej strony nie będzie 
miał wpływu na dalszy rozwój wypadków. Może 
unikniesz w ten sposób sytuacji, która rozbiłaby 
Twój związek. Cokolwiek zrobisz, przemyśl to do-
kładnie i nie kieruj się emocjami. Ktoś spod znaku 
Barana pomoże Ci przeforsować w pracy Twoje 
zamierzenia.

Byk (21.04.-21.05.)
Wszystko, co spotka Cię 
w tym tygodniu, przyniesie Ci 
dużo satysfakcji. I to uczucie 
zdominuje najbliższy czas. 
A Ty sam będziesz chciał roz-

dawać dookoła jak najwięcej uśmiechu i radości 
życia. Swoją pozytywną energią będziesz zarażać 
innych. Najbardziej z tego ucieszy się Rak, bo 
jego uszczęśliwisz nade wszystko. Spłaci Ci ten 
dług wdzięczności w najbliższym czasie i jego 
gest okaże się dla Ciebie prawdziwym kołem ra-
tunkowym. 

Panna (24.08.-23.09.)
Udana randka na początku ty-
godnia wprawi Cię w doskonały 
nastrój. Będziesz chciał przesta-
wiać góry, ale lepiej będzie, jak 
tę pozytywną energię uwolnisz 

w pracy. Będziesz bowiem w doskonałej formie 
intelektualnej, którą warto zabłysnąć przed sze-
fem. A przy okazji pokażesz swoje nowo zdobyte 
kwalifikacje. Warto podejmować w tym tygodniu 
i inne wyzwania, bo szanse, jakie obecnie podsu-
wa Ci życie, tak szybko się nie powtórzą.
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dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 22.04.2011
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 23.04.2011

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 24.04.2011

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

4/12/13
6/14/16

14/19/24
10/15/17

11/15/18
7/12/14

9/15/18
7/12/14

1011 hPa
1010 hPa

1008 hPa
1008 hPa

1010 hPa
1011 hPa

1012 hPa
1012 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

2 km/h
6 km/h

12 km/h
16 km/h

21km/h
23 km/h

25 km/h
23 km/h

wiatr

0 mm
0 mm

0 mm
0,7 mm

0,5 mm
0 mm

0,2 mm
0 mm

deszcz
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Kolorowanka dla dzieci 
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BABKA JAK SĘKACZ
Składniki:

3/4 szklanki mąki krupczatki    pół szklanki mąki ziemniaczanej
25 dag masła      szklanka cukru
6 jaj       5 dag startych migdałów
łyżka rumu lub odrobina aromatu rumowego   aromat waniliowy

DROŻDŻOWA BABKA PANETTONE
Składniki:

3 i 1/2 szklanki mąki     5 dag drożdży
10 łyżek cukru      szklanka mleka
kostka masła (20 dag)     5 żółtek
gałka muszkatołowa      skórka otarta z 1 cytryny
po 10 dag kandyzowanej skórki cytrynowej i pomarańczowej 15 dag rodzynek
masło do formy     sól

Sposób przyrządzenia:

Drożdże wymieszać z 4 łyżkami letniej wody i odstawić na 30 minut. Mąkę przesiać, wymieszać z cukrem, szczyptą 
soli, zrobić dołek, wlać mleko i rozczyn drożdżowy, wymieszać. Odstawić na 30 min. Dodać stopione masło, szczyptę 
gałki muszkatołowej i żółtka. Wyrabiać, aż w cieście pojawią się pęcherzyki powietrza. Odstawić na 6 godzin. 
Do ciasta włożyć skórki: pomarańczową i cytrynową oraz rodzynki, ponownie zagnieść. Uformować kulę, przełożyć do 
małej tortownicy wysmarowanej masłem i wyłożonej rulonem z pergaminu, który przedłuży ścianki formy i pozwoli 
babce wysoko wyrosnąć, by osiągnęła charakterystyczny pionowy kształt. Przykryć i odstawić na 2 godziny do wy-
rośnięcia. Powierzchnię ciasta naciąć na krzyż i piec 50 minut w temperaturze 200 stopni Celsjusza. Po całkowitym 
wystudzeniu zdjąć pergamin. 

Sposób przyrządzenia: 

Masło utrzeć z cukrem na puch. Nadal ucierając, dodawać kolejno po jednym żółtku, rum, migdały, aromat waniliowy 
i krupczatkę wymieszaną z mąką ziemniaczaną. Z białek ubić sztywną pianę, dodać do ciasta i delikatnie, ale dokład-
nie wymieszać. Na dnie wysmarowanej masłem formy z kominkiem do pieczenia bab rozprowadzić cieniutką warstwą 
niewielką porcję ciasta, wstawić do piekarnika nagrzanego do 200 stopni Celsjusza i piec, aż lekko się zrumieni.
Następnie na upieczonym spodzie znów rozprowadzić trochę ciasta, piec je do zrumienienia. Powtarzać całą proce-
durę aż do wyczerpania się ciasta. Upieczoną i wystudzoną babę posypać cukrem pudrem. 

SUDOKU
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      Historia

Polegaj jak na Zawiszy
W XV wieku cała rycerska Europa drżała przed polskim rycerzem Zawiszą Czarnym. Nasz 
narodowy bohater wygrywał niemal każdy turniej rycerski i nie uciekał przed walką z Krzy-
żakami i Turkami. To dzięki niemu, pod Grunwaldem rycerze z czarnymi krzyżami nie 
zdobyli polskiej chorągwi. 

Zawisza Czarny urodził się 
w 1370 roku w Garbowie na po-
łudniu Polski. Jego rodzicami byli 
Dorota i Mikołaj z Garbowa, kasz-
telan konarsko -sieradzki. Zawisza 
miał jeszcze dwóch młodszych 
braci: Jana zwanego Farurejem, 
starostę spiskiego i stolnika kra-
kowskiego oraz Piotra Kruczka. 

Zawisza zapisał się w historii 
Polski swoją odwagą i niezłom-
nością. Po śmierci ojca razem 
z bratem Farurajem postanowił 
sprawdzić swoje umiejętności na 
turniejach rycerskich. Ponadto 
wielokrotnie brał udział w wypra-
wach przeciwko Turkom, wystę-
pując w szeregach rycerstwa euro-
pejskiego. Dzięki tym wyprawom 
związał się z dworem króla Węgier, 
Zygmunta Luksemburskiego.

Na wieść o szykującej się osta-
tecznej rozprawie z Krzyżakami 
powrócił do Polski. Uczestniczył 
w bitwie pod Grunwaldem i nie-
wykluczone, że to właśnie Zawisza 
w krytycznym momencie bitwy 
uratował królewski sztandar, choć 
nie ma na to wyraźnych dowo-
dów. Po bitwie Zawisza wystąpił 
z propozycją zawarcia pokoju 
między królem polskim i królem 
węgierskim Zygmuntem Luksem-
burskim (układ w Lubowli w 1411 
roku). Rok później uczestniczył 
wraz z królem Władysławem Ja-
giełłą w uroczystym zjeździe mo-
narchów w Budzie, występując 
również jako uczestnik zorganizo-
wanego przy tej okazji wielkiego 
turnieju rycerskiego. W turnieju 
tym Zawisza okazał się zwycięz-
cą. Od tego momentu rozpoczę-
ła się jego kariera turniejowa. 
W 1415 roku, towarzysząc królowi 
Zygmuntowi Luksemburskiemu 
w podróży do Perpignan w Ara-
gonii pokonał w głośnym poje-
dynku Jana z Aragonii, wysadza-
jąc z siodła jednym uderzeniem 
kopii najprzedniejszego rycerza 
turniejowego zachodniej Europy. 
Utwierdziwszy w ten sposób sławę 
niepokonanego i najznamienitsze-
go rycerza w Europie, chętnie był 
podejmowany na dworach wład-
ców europejskich. Dzięki temu 
mógł reprezentować Polskę na za-
chodzie Europy. 

Tak opisał Zawisze kronikarz 
Jan Długosz: „Nie tylko w tej bi-
twie, w której pojmany zginął, 
ale we wszystkich wyprawach 
okazywał się rycerzem dzielnym 
i znakomitym, słynął odwagą 
i wielkimi czynami, w których 
nikt mu nie dorównywał. Był zaś 
w mowie słodki i ujmujący, tak 

że nie tylko ludzi zacnych i szla-
chetnych, ale barbarzyńców na-
wet swoją uprzejmością zniewalał. 
Miał przede wszystkim ten rzadki 
w sobie przymiot, że jak w bitwie 
najśmielszy zapał, tak w radzie 
najumiarkowańszą okazywał roz-
wagę. Godzien za swe bohaterskie 
dzieła nie moich słabych, ale i Ho-
mera samego pochwał”.

Zawisza Czarny okazał się 
dobrym dyplomatą. Był jednym 
z najbardziej zaufanych ludzi kró-
la Władysława Jagiełły. Ten wysłał 
go jako jednego z sześciu na sobór 
w Konstancji (1414-1418). Tam 
Zawisza wsławił się między inny-
mi obroną czeskiego buntownika 
Jana Husa. 

W historii odnotowano rów-
nież słynną ucztę jaką wydał Za-
wisza Czarny na ulicy św. Jana 
w Krakowie. Wzięli w niej udział 
król rzymski, duński, polski, ksią-
żęta mazowieccy, śląscy oraz inni 
dostojnicy. Świadczyło to o pozy-
cji jaką wypracował sobie Zawisza 
na dworach europejskich. 

Jego żoną była Barbara her-
bu Pilawa – bratanica biskupa 
krakowskiego Piotra Wysza, któ-
rą poślubił najprawdopodobniej 
w 1397 roku. Historycy sugerują, 

że było to małżeństwo z rozsąd-
ku, choć przyznają też, że Zawisza 
w tym czasie musiał być już kimś 
znacznym lub wiele rokującym ry-
cerzem, gdyż arcybiskup krakow-
ski nie zgodziłby się zapewne na 
małżeństwo bratanicy z kimś zwy-
kłym. Z ich małżeństwa przyszło 
na świat czterech synów: najstarszy 
Marcin, Stanisław z Rożnowa po-
legły w bitwie pod Warną w 1444 
roku, Zawisza oraz najmłodszy 
Jan z Rożnowa, starosta kolski, 
pojmany do niewoli w bitwie pod 
Chojnicami w 1454 roku. Z rodu 
Zawiszy wywodzili się między 
innymi hetman Stanisław Koniec-
polski, książę Bogusław Radziwiłł 
czy bardziej nam współczesny bo-
hater z II wojny światowej Henryk 
Dobrzański, ps. „Hubal”. 

Zawisza Czarny zginał w bi-
twie z Turkami pod Golubac w Ser-
bii w 1428 roku. Rycerz osłaniał 
odwrót króla Zygmunta Luksem-
burskiego z pola walki. Monarcha 
posłał łódź dla Zawiszy i nakazał 
mu w nią wsiąść, aby przeprawić 
się przez rzekę i tym samym uciec 
przed wrogiem. Rycerz postanowił 
pozostać ze swoimi towarzyszami 
na polu bitewnym. Odsyłając łódź 
ruszył z dwoma pieszymi prze-

ciw wojsku tureckiemu. Został 
otoczony przez wroga i wzięty do 
tureckiej niewoli. Jak mówi legen-
da przyczyną śmierci Zawiszy był 
kon�ikt między dwoma janczara-
mi o to, czyim jeńcem jest walecz-
ny Zawisza. Podczas kłótni jeden 
z przeciwników wyciągnął szablę 
i obciął Zawiszy głowę. Przyczynę 
śmierci Zawiszy Czarnego upatry-
wano jednak przede wszystkim 
w nieudolności króla Zygmunta 

Luksemburskiego, jako naczelne-
go dowódcy tejże wyprawy. Sym-
boliczny pogrzeb Zawiszy odbył 
się w listopadzie 1428 roku w ko-
ściele franciszkanów w Krakowie.

Zawisza Czarny stał się sym-
bolem męstwa, odwagi i prawości. 
Polscy harcerze często wzorują się 
na postaci Zawiszy. Ich mottem 
jest hasło „Polegaj jak na Zawiszy”.

oprac.   

Szymon Wiśniewski
Zawisza Czarny w czasie walk turniejowych

Zawisza czarny na obrazie Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem”

Herb Zawiszy Sulima
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      Kierunki studiów

Automatyka i robotyka
Automatyka i robotyka to dynamicznie rozwijająca się dziedzi-
na interdyscyplinarna, łącząca wiedzę i umiejętności pocho-
dzące z różnych dyscyplin naukowych, wśród których wymienić 
należy informatykę, telekomunikację, elektronikę, mechanikę 
i mechatronikę, teorię sterowania, teorię sygnałów i syste-
mów czy teorię decyzji. Jest to kierunek przyszłości. 

      Zawód

Oferty pracy dla…
Rozwój przemysłu w dzisiejszych czasach jest nierozerwalnie związany z rozwojem nowo-
czesnych technologii. Istnieje zaledwie kilka kierunków studiów, które kształcą ludzi przy-
gotowanych nie tylko do odbioru, ale i do tworzenia nowoczesnych technologii. Jednym 
z nich jest niewątpliwie automatyka i robotyka.

Automatyka i robotyka zajmuje się 
zarówno teorią, jak i praktyczną realizacją 
urządzeń sterujących obiektami technicz-
nymi i procesami technologicznymi bez 
udziału człowieka lub z minimalnym jego 
udziałem. Układy i systemy automatyki 
wkraczają we wszystkie niemal dziedziny 
życia. Korzyści wynikające z automatyza-
cji widać wyraźnie, zwłaszcza w przemy-
śle (np. samochodowym, okrętowym, lot-
niczym i zbrojeniowym), w komunikacji, 
medycynie, energetyce oraz rolnictwie.

Kierunek ten należy do ścisłych kie-
runków technicznych i studentów czeka 
dużo nauki i pracy.

Predyspozycje kandydata na stu-
denta automatyki i robotyki to na pewno 
zamiłowanie do nauk ścisłych, zaintereso-
wania informatyczne, umiejętność pracy 
w zespołach, kreatywność, umiejętność 
formułowania i rozwiązywania zadań 
w zakresie matematyki i fizyki oraz pre-
dyspozycje do prac technicznych (pomia-
rowych i konstrukcyjnych) w dziedzinie 
elektroniki i mechaniki precyzyjnej.  
Konstruktora i technologa powinna cha-
rakteryzować umiejętność odnawiania 
i poszerzania swojej wiedzy, połączona 
z twórczym jej wykorzystaniem. Two-
rzenie nowych koncepcji, czyli praca 
twórcza, wymaga również takich cech 
charakteru, jak dociekliwość, ciekawość, 
szerokość horyzontów myślowych po-
łączona z umiejętnością analizy i syntezy 
wiedzy. Inżynierowie automatyki i robo-
tyki pracują głównie zespołowo, niekiedy 
muszą posiadać umiejętność podporząd-
kowania się rytmowi pracy zespołu, a nie-
kiedy - odznaczać się umiejętnościami 
kierowniczymi.

Konieczne są sprawności sensomo-
toryczne jak: dobry wzrok, rozróżnianie 
barw, widzenie stereoskopowe, koordy-
nacje wzrokowo-ruchowe i zręczność 
rąk. Są one szczególnie przydatne przy 
wykonywaniu prób nowych urządzeń, 
robotów i manipulatorów oraz regulacji 
ich pracy.

Jak wyglądają studia?

Automatykę i robotykę można stu-
diować na uczelniach publicznych w try-
bie dziennym i zaocznym, w systemie 
studiów I stopnia (studia inżynierskie, 
7 semestrów) oraz studiów II stopnia 
(magisterskie dla absolwentów studiów 
pierwszego stopnia, 3 semestry). 

W zależności od uczelni znaleźć 
można automatykę i robotykę na różnych 
wydziałach, kierunkach, z różnymi spe-
cjalnościami. Są szkoły, które proponują 
automatykę i robotykę razem, a są szkoły, 
które rozbijają ją na dwa człony. Wybie-
rając kierunek dla siebie warto przejrzeć 
dokładnie oferty uczelni i zapoznać się 
z propozycjami przedmiotów, bo progra-
my nauczania różnią się od siebie i często 
kładą nacisk na inne aspekty. 

Program studiów na automatyce 
i robotyce obejmuje ogólne przedmioty 
takie jak język obcy, ekonomia, prawo. 

Są też przedmioty podstawowe, takie jak 
matematyka, fizyka, informatyka oraz 
przedmioty ogólnotechniczne, jak np. 
podstawy konstrukcji maszyn, wytrzy-
małość materiałów, teoria mechanizmów. 
W programie są też te kierunkowe, jak np. 
podstawy automatyki, teoria sterowania, 
teoria manipulatorów, robotyka i przed-
mioty specjalistyczne, jak np. konstrukcja 
robotów, zagadnienia sztucznej inteligen-
cji, zastosowania robotów przemysło-
wych. Oprócz tego można spodziewać się 
także elektrotechniki, elektroniki, energo-
elektroniki, techniki cyfrowej i mikropro-
cesorowej.

Studenci uczą się ogólnych zagad-
nień i czynności związanych z wykony-
waniem zawodu, w tym: projektowania 
układów sterowania, konstruowania 
elementów i podzespołów automatycz-
nej regulacji; projektowania i nadzoru 
nad wykonaniem automatycznych urzą-
dzeń produkcyjnych, nadzoru nad pracą 
robotów wytwórczych; projektowania, 
wdrażania i modernizacji automatycz-
nej linii produkcyjnej wykorzystującej 
wiele odrębnych maszyn i robotów do 
wytworzenia określonego produktu; pro-
jektowania, stosowania i nadzorowania 
pracy robotów i manipulatorów przemy-
słowych przy wykorzystaniu zastosowań 
cybernetyki i informatyki.

Student musi zdobyć wiedzę nie tyl-
ko teoretyczną, ale również praktyczną. 
Pomocne w nabywaniu praktyki inży-
nierskiej są liczne laboratoria, a także zaję-
cia odbywające się bezpośrednio w zakła-
dach przemysłowych.

Rekrutacja 

Najbliżej automatykę i robotykę 
można studiować na Uniwersytecie Mi-
kołaja Kopernika na Wydziale Fizyki, 
Astronomii i Informatyki Stosowanej. Są 
to studia dzienne pierwszego stopnia - in-
żynierskie - (kierunek zamawiany). Studia 
dzienne magisterskie na kierunku auto-
matyka i robotyka proponuje Wydział 
Elektroniki, Telekomunikacji i Informa-
tyki na Politechnice Gdańskiej, Wydział 
Elektrotechniki, Elektroniki, Informatyki 
i Automatyki na Politechnice Łódzkiej,  
Wydział Elektryczny albo Informatyczny 
na Politechnice Poznańskiej czy Wydział 
Mechaniczny na Politechnice Łódzkiej. 

Na świadectwie maturalnym przy-
szłego adepta opisywanego kierunku 
powinny się znaleźć takie przedmioty 
jak: fizyka i astronomia albo matematyka, 
chemia, biologia, informatyka. Są uczel-
nie, które honorują także geografię, histo-
rię i wiedzę o społeczeństwie, ale dają im 
zdecydowanie mniej punktów. 

Studia to dopiero początek. Waż-
na jest praktyka. Każdy projekt jest inny 
i każdy będzie wymagał innego podejścia. 
W każdym będzie inny problem do roz-
wiązania. Ciągłe doskonalenie się będzie 
konieczne, ale i opłacalne.

Katarzyna 

Piotrowska

Poziom cywilizacyjny państw 
ocenia się biorąc pod uwagę mię-
dzy innymi stopień skomputeryzo-
wania i zautomatyzowania różnych 
gałęzi gospodarki. Obserwowany 
w ostatnich latach intensywny roz-
wój mikroelektroniki i informa-
tyki umożliwia ciągłe ulepszanie 
układów i systemów automatyki, 
otwierając tym samym przed auto-
matyką i robotyką zupełnie nowe 
perspektywy. Proces nieustannego 
unowocześniania systemów auto-
matyki powoduje, że w XXI wieku 
stają się one zdecentralizowanymi 
systemami wielokomputerowymi, 
o elementach komunikujących 
się za pomocą różnorodnych sieci 
komputerowych oraz właściwo-
ściach kształtowanych na drodze 
programowania komputerów two-
rzących strukturę sprzętową tych 
systemów. Oczekiwać można, iż 
dalsza globalizacja gospodarki 
światowej wpłynie stymulująco 
na rozwój nowych technologii, co 
sprzyjać będzie upowszechnieniu 
i rozwojowi systemów automatyki. 
W konsekwencji wzrośnie rów-
nież liczba zastosowań robotów 
i układów automatyki, a powsta-
jące systemy z pewnością charak-
teryzować się będą większą uni-
wersalnością i niezawodnością.  
Zauważalnym trendem w nowo-
czesnej automatyce i robotyce jest 
także poszerzanie podstawowych 
zadań sterowania i kontroli o co-
raz bardziej złożone procedury 
diagnostyczne oraz zwiększanie 
decentralizacji zadań w systemie 

i poszerzanie autonomii poszcze-
gólnych jego elementów.

Absolwenci automatyki i ro-
botyki posiadają wiedzę z zakre-
su informatyki, analizy sygnałów, 
regulacji automatycznej, robotyki, 
algorytmów decyzyjnych i obli-
czeniowych. Posiadają umiejętno-
ści korzystania ze sprzętu kompu-
terowego w ramach użytkowania 
profesjonalnego oprogramowania 
inżynierskiego, jak i opracowy-
wania własnych, prostych aplika-
cji programowania i sterowników 
logicznych, sieci komputerowych 
i sieci przemysłowych przy eksplo-
atacji i do projektowania układów 
automatyki, systemów sterowa-
nia oraz systemów wspomagania 
decyzji. Absolwenci powinni być 
przygotowani do eksploatacji, 
uruchamiania i projektowania 
systemów automatyki i robotyki 
w różnych zastosowaniach. Do-
kładne predyspozycje określają 
jednak poszczególne specjalizacje 
i warto się z nimi zapoznać! 

Studenci mogą kontynuować 
naukę oczywiście na studiach dok-
toranckich dostępnych na uczel-
niach technicznych lub rozpocząć 
karierę zawodową podejmując 
zatrudnienie np. w biurach tech-
nologicznych, konstrukcyjnych 
i laboratoriach dużych zakładów 
przemysłowych czy ośrodkach 
badawczo-rozwojowych. Praca 
na nich czeka także w przemyśle 
chemicznym, budowy maszyn, 
metalurgicznym, przetwórstwa 
materiałów, spożywczym, włó-

      Doradztwo zawodowe

Poszukiwani - młodzi z doświadczeniem
Już w trakcie nauki można zdobywać doświadczenie, niezbędne do uzyskania satysfakcjo-
nującej pracy. - Ukończenie nawet najbardziej prestiżowej uczelni nie zawsze gwarantuje 
znalezienie pracy. Pracodawcy bardzo cenią sobie kandydatów, którzy posiadają choćby ele-
mentarne doświadczenie zawodowe - zauważa doradca zawodowy Katarzyna Piotrowska.

Staże czy praktyki pozwa-
lają kandydatowi sprawdzić, czy 
chce właśnie z takim zawodem 
czy �rmą wiązać swoją karierę 
zawodową. Dają również możli-
wość poszerzenia wiedzy teore-
tycznej wyniesionej ze studiów 
o wiedzę praktyczną. Pozwalają 
zdobyć nowe kwali�kacje, umie-
jętności oraz poznać nowych ludzi 
i nawiązać wartościowe kontak-
ty. Często o takie doświadczenie 
trzeba troszczyć się samemu, np. 
w wakacje. Pracodawcy chętnie 
korzystają właśnie z nieodpłatnej 
pracy studentów, również w for-

mie wolontariatu. Zdarza się, że 
taki sprawdzony człowiek po ja-
kimś czasie otrzymuje ofertę pra-
cy już zarobkowej w danej �rmie. 
Pracodawcy bardziej opłaci się 
przyjąć bowiem do pracy kogoś, 
kto już jest zorientowany w spe-
cy�ce przedsiębiorstwa i zna za-
dania, z którymi przyjdzie mu się 
zmierzyć. Część studentów, która 
podjęła taką aktywność zawodo-
wą na studiach jeszcze przed zdo-
byciem dyplomu może liczyć na 
zatrudnienie. Nawet jeśli się nie 
uda, to adnotacja o doświadcze-
niu zawodowym w CV będzie na 

pewno atutem młodego człowie-
ka, który poszukuje pracy. Warto 
zaznaczyć, że część praktyk może 
być także płatna.

W trudnej sytuacji, jaka pa-
nuje na rynku pracy często nawet 
o nieodpłatną pracę może być 
trudno. Nawet w tej kwestii rośnie 
konkurencja. Wybranie miejsca 
pracy także nie jest zadaniem pro-
stym. Poszukując doświadczenia 
trzeba myśleć przyszłościowo, 
a nie „brać co leci”, sprawdzać się 
na stanowiskach, które chciałoby 
się zajmować po szkole i poszerzać 
wiedzę w konkretnym kierunku.  

kienniczym, elektrotechnicznym 
i elektronicznym oraz w ochronie 
środowiska i transporcie. Absol-
wenci automatyki i robotyki po-
winni być gotowi do kierowania 
zespołami w jednostkach przemy-
słowych i projektowych, do pracy 
w jednostkach badawczo-rozwo-
jowych w przedsiębiorstwach 
innowacyjnych, w obszarze wy-
sokich technologii (High Tech), 
w służbach utrzymania ruchu oraz 
w dowolnej, modernizowanej i au-
tomatyzowanej gałęzi gospodarki,  
w działach wspomagania infor-
matycznego w przedsiębiorstwach 
przemysłowych oraz w działach 
eksploatacji systemów zautomaty-
zowanych. Prace dać mogą także 
�rmy serwisujące i działy eksplo-
atacji systemów zautomatyzowa-
nych czy �rmy świadczące usługi 
multimedialne. 

Popyt na automatyków będzie 
na pewno coraz większy. Co do 
pensji to dużo zależy od konkret-
nej �rmy. Własna działalność lub 
projekty to praca także w terenie, 
uruchomienia i modernizacje 
u klienta. Plus to zdecydowanie 
wyższe zarobki. 

Część osób już w ostatnich 
latach studiów ma zagwarantowa-
ną pracę. Pracodawcy poszukują 
osób z tego typu wykształceniem, 
kontaktują się z uczelniami w celu 
pozyskania pracowników, czego 
przykładem może być UMK i au-
tomatyka i robotyka jako kierunek 
właśnie zamawiany. 

Katarzyna Piotrowska
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Przed Saturnem Ostrowite w ostatniej kolejce ligowej sta-
nęło trudne zadanie – wyjazdowy mecz z liderem A-klasy 
Naprzodem Jabłonowo.

      Piłka nożna

Bez trwogi z liderem

Mecz rozpoczął się od przewa-
gi gości. W 7 minucie Promień nie 
przegrywał tylko dzięki re�eksowi 
Krzywani, który sparował strzał 
z dystansu na aut. Z biegiem czasu 
to Promień Kowalewo przejmował 
inicjatywę w meczu. W 24 minucie 
w świetnej sytuacji znalazł się Pu-
kłacki, ale w sytuacji sam na sam 
uderzał składając się do wślizgu, 
a piłka powędrowała tylko obok 
słupka. Na przeciwległym biegu-
nie w 27 minucie bardzo groźnie 
zaatakował Pruszcz, ale jedyne co 
zrobił to wprawił w osłupienie ki-
biców, którzy nie mogli uwierzyć 
jak można było spudłować w takiej 
sytuacji.

Od 30 minuty na boisku ist-
niał już praktycznie jeden zespół. 
W 35 minucie Promień zaprezen-
tował się w ładnej akcji - trzy po-
dania z pierwszej piłki na pełnej 
szybkości, ale Jagielski tra�ł tylko 
w poprzeczkę. Na dwie minuty 
przed końcem pierwszej połowy 
Kazanowski tra�ł w spojenie słup-
ka z poprzeczką. 

Na bramkę kibice zgromadze-
ni na stadionie musieli czkać do 65 
minuty. Najpierw piłkę na skrzydle 
otrzymał Orłowski, świetnie podał 
do Jagielskiego, ten w odległości 16 
metrów od bramki przyjął piłkę, 
obrócił się i strzelił bez szans dla 
bramkarza.

Dwie minuty później Orłowski 
miał kolejny rajd w stronę bramki 
rywali, ale tym razem lepszy był 
obrońca Startu. W 73 minucie mo-
gło być 3:0, ale w dogodnej sytuacji 
Kazanowski tra�ł prosto w bram-
karza. Goście odpowiedzieli tyl-
ko trudnym do obrony strzałem 
z dystansu, z którym Krzywania 
nie miał jednak problemu. W 80 
minucie w sytuacji sam na sam 
z bramkarzem znalazło się dwóch 
graczy Promienia, ale wydawałoby 
się pewna bramka nie padła. W 85 
minucie aktywny w całym meczu 
Marski ruszył po prawym skrzydle, 
ograł obrońcę i ustalił wynik na 
2:0. Swoją drugą bramkę w meczu 
zdobyć mógł jeszcze Jagielski, ale 
w 100% sytuacji lepszy okazał się 
bramkarz Startu Pruszcz. W samej 
końcówce spotkania trener Jerzy 
Heinig przeprowadził trzy zmiany.  

PW

Promień Kowalewo pokonał wyżej notowany zespół Startu Pruszcz. Kowalewianie wygrali 
2:0, chociaż równie dobrze mogli zaaplikować rywalom jeszcze kilka bramek.

      Piłka nożna

Gra tak, skuteczność nie

Dwójkowa akcja Orłowski - Jagielski i było 1-0. Na zdjęciu bohaterowie sytuacji

Kazanowski w walce o górną piłkę

Obrońca odpuszcza Marskiemu nie chcąc prowokować karnego. Jednak chwilę 
potem i tak pada gol

Rafał Krzywania wybija piłkę z autu bramkowego

Spotkanie rozpoczęło się od 
niepodziewanego prowadzenia 
Saturna po samobójczym tra�eniu 
piłkarza Naprzodu. Radość piłka-
rzy z Ostrowitego została zmącona 
jeszcze przed przerwą, ponieważ 
rywale nie tylko doprowadzili do 
remisu, ale również wyszli na pro-
wadzenie. Po wznowieniu drugiej 
części gry Naprzód zdobył kolejną 
bramkę oddalając się od Satur-
na na dwa gole. Trochę nadziei 
w serca kolegów z zespołu wlał 
Krzyszof Zgardowski zdobywając 
bramkę kontaktową na 3:2. Nie-
stety Saturnowi w odrabianiu strat 
przeszkodziła druga żółta i w efek-
cie czerwona kartka, którą sędzia 
pokazał Piotrowi Zgardowskiemu. 
Osłabienie Saturna wykorzysta-
li gospodarze zdobywając dwie 
kolejne bramki i ustalając wynik 
spotkania na 5:2.

- Do Jabłonowa pojechaliśmy 
osłabieni brakiem Rybickiego, 

Maruszaka, Kruzewskiego i Mu-
chy. Oczywiście nie jest to wielkie 
usprawiedliwienie. Co do samej 
gry nie mogę mieć pretensji do za-
wodników. Mimo że graliśmy na 
wyjeździe z liderem był to mecz 
otwarty i ciekawy. Nie pojecha-
liśmy z motywacją murowania 
własnej bramki - mówi Sławomir 
Izajasz.  

PW

Drwęca Golub-Dobrzyń straciła ligowe punkty przegrywa-
jąc wyjazdowe spotkanie z Pomorzaninem Serock.

      Piłka nożna

Kończyli w dziewiątkę

Mecz od początku nie układał 
się po myśli Drwęcy. Jeszcze na 
przedmeczowej rozgrzewce kon-
tuzję zgłosił Bartosz Zawadzki. Je-
śli dodać do tego absencje dwóch 
innych zawodników Drwęca wy-
chodziła na boisko w Serocku 
mocno osłabiona. W 12 minucie 
gospodarze wyszli na prowadze-
nie po kontrowersyjnym golu. Pił-
karze Drwęcy reklamowali w tej 
sytuacji spalonego. W 20 minucie 
boisko opuścić musiał Kuczkow-
ski, który ujrzał czerwoną kartkę 
za wybicie ręką piłki zmierzającej 
do bramki. Drwęca w osłabieniu 
grała dobrze kontrolując sytuację 
i mając optyczną przewagę. Gra-
czom z Golubia-Dobrzynia brako-
wało jednak szczęścia. Piłka dwu-
krotnie sprawdziła wytrzymałość 
słupków na stadionie w Serocku 
po rzutach wolnych wykonywa-
nych przez piłkarzy Drwęcy. 

Gracze z Golubia mecz koń-
czyli w dziewiątkę, ponieważ czer-
woną kartkę w 85 minucie ujrzał 
Malinowski. 

- Było to bardzo dziwne spo-
tkanie. Na boisko wyszliśmy osła-
bieni i nieskoncentrowani. Fakt, 
że mieliśmy przewagę na boisku 
grając w dziesiątkę o czymś świad-
czy. Niestety z Serocka wracamy 
bez punktów i to jest najważniej-

sze - mówi trener Drwęcy Tomasz 
Paczkowski. 

W poprzednim meczu Drwę-
ca walczyła ze Strażakiem Prze-
chowo. Goście przed meczem 
zajmowali wyższą pozycję w tabe-
li niż gospodarze. Wynik meczu 
rozstrzygnął się w ostatnich minu-
tach  spotkania. Bramki dla MKS 
Drwęca Adabet Golub-Dobrzyń 
zdobyli Artur Lubieński i Przemy-
sław Perłowski. Mecz zakończył 
się wynikiem 2:1 dla Drwęcy. 

W najbliższy weekend ze-
spół z Golubia-Dobrzynia będzie 
podejmował u siebie Olimpię II 
Grudziądz. Goście plasują się 
na szóstej pozycji w tabeli V ligi 
kujawsko-pomorskiej. Po 20 ko-
lejkach Miejski Klub Sportowy 
„Drwęca” Adabet Golub-Dobrzyń 
zajmuje 11 miejsce w tabeli. 

PW, Szyw
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      Piłka nożna

Koniec serii sukcesów
5 czerwca 2010 rok - tego dnia piłkarze Iskry Ciechocin doznali ostatniej porażki w roz-
grywkach ligowych. Ostatniej, do soboty 16 kwietnia. Wspaniałą passę przerwał LZS Ste-
klin, który pokonał klub z Ciechocina 7:2.

Sokół Radomin po udanym występie w Toruniu, gdzie po-
konał rezerwy Elany Toruń podejmował u siebie Mustanga 
Ostaszewo. Mimo prowadzenia gości piłkarze z Radomina 
potrafili doprowadzić do wyrównania, a następnie zdobyć 
zwycięską bramkę.

      Piłka nożna

Odrobili i wygrali

R E K L A M A

Jeszcze przed meczem było 
wiadomo, że w Steklinie można 
spodziewać się problemów. Nie 
chodziło jednak o rywala, ale bo-
isko. Początek spotkania nie za-
powiadał ostatecznego wyniku. 
Pierwsza połowa zakończyła się 
jednobramkowym prowadzeniem 
Steklina. Kiedy tuż po wznowieniu 
gry bramkę wyrównującą zdobył 
Dzikowski wydawało się, że Iskra 
opanowała sytuację. Niestety póź-
niej bramki zdobywali już tylko 
piłkarze Steklina. Iskra odpowie-
działa dopiero golem Jenczew-
skiego na 2:5. Goście postarali się 
następnie o dwa kolejne tra�enia 
i mecz zakończył się hokejowym 
wynikiem 2:7. 

- Niestety przegraliśmy, ale 
nie robimy z tego tragedii. Poraż-
ka boli, ale być może doprowadzi 
nas do chwili re�eksji i ostudzi 
emocje po serii 11 meczów bez 
porażki. W Steklinie nie przegra-
liśmy z tamtejszą drużyną, lecz 
z boiskiem. Przypominało ono 
zwykły ugór, na którym sukcesem 
było nie skręcenie kostki. Dodat-

kowo nad murawą wisiały druty 
linii elektrycznej. Piłka po wybi-
ciu przez bramkarza przelatywała 
między nimi. Jednym słowem tra-
gedia. Drużyna ze Steklina potra� 
grać na takim boisku. My z naszą 
grą nie mogliśmy się tam odna-
leźć. Niestety taki stan murawy 

premiuje antyfutbol polegający 
na uderzaniu z każdej pozycji i li-
czeniu na to, że piłka jakoś tra� 
do bramki. Kolejny mecz gramy 
ze Świedziebnią. Liczę na to, że 
po tym meczu humory się nam 
poprawią - mówi trener Andrzej 
Łukaszewski  

PW

Stadion w Steklinie - linie są nie tylko na boisku, ale także ponad nim 

Sokół rozpoczął mecz nieco 
ospale, co zemściło się w postaci 
bramki dla Mustanga.  Trzy szyb-
kie podania  i dokładny strzał nie 
dały szans stojącemu w bramce 
Sokoła Orzechowskiemu. Po stra-
conym golu gospodarze uaktywni-
li się i jeszcze przed przerwą mogli 
doprowadzić do wyrównania. 
Niestety po strzale Mariusza Sło-
wika piłkę z linii bramkowej wybił 
obrońca Mustanga. 

W 50 minucie Sokołowi udało 
się wreszcie zdobyć wyrównującą 
bramkę. Na listę strzelców wpisał 
się Paweł Piotrowski, który oddał 
strzał głową po rzucie rożnym. 
To drugi gol w drugim  kolejnym 
meczu dla Pawła Piotrowskiego. 
Obie bramki zawodnik ten zdobył 
głową. Nie minęło następne 5 mi-
nut, gdy Sokół prowadził już 2:1. 
Tym razem bohaterem Radomina 
był Bałtowski. Sobie tylko znanym 
sposobem okiwał rywali w polu 
karnym i wykończył 
akcję ładnym strza-
łem. Sokół mógł jesz-
cze zdobyć bramkę za 
sprawą Mariusza Sło-
wika. Doświadczony 
gracz próbował strze-
lić z ok. 40 metrów, 
jednak futbolówka tra-
�ła w spojenie słupka 
z poprzeczką. Ostatnie 
15 minut znów upły-
nęło pod znakiem 
przewagi Mustanga, 
który starał się wyrów-
nać. Gościom sztuka 
ta jednak nie wyszła 
i wrócili do Ostaszewa 
bez punktów. 

- O ile w pierw-
szej połowie nie gra-
liśmy najlepiej, o tyle 
w drugiej połowie 

zawodnicy dali z siebie wszystko, 
włożyli serce do gry i to przyniosło 
efekty. Zwycięstwo cieszy podwój-
nie. Również dlatego, że Mustang 
Ostaszewo to nasz bezpośredni 
rywal z tabeli. Dzielą nas już tylko 
dwa punkty, a trzeba zaznaczyć, że 
Mustang zajmuje wysokie czwarte 
miejsce. I właśnie o tę pozycję za-
mierzamy walczyć - mówi trener 
Lech Bruzdewicz. 

PW

Paweł Jachowski - człowiek o czterech nogach

Szlagowski przyjmuje piłkę
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      Siatkówka

Nauczyciel pod siatką
Na co dzień uczą, w weekendy spotykają się na boisku. Reprezentacja nauczycieli z po-
wiatu golubsko-dobrzyńskiego odnosi sukcesy w zawodach siatkarskich.  

Na sali gimnastycznej Zespo-
łu Szkół w Osieku (powiat rypiń-
ski) nasi reprezentanci wygrali za-
wody organizowane przez Oddział 
Związku Nauczycielstwa Polskiego 
w Rypinie. Inicjatorem udziału na-
szej drużyny w rozgrywkach była 
Iwona Smużyńska, prezes Oddział 
ZNP w Golubiu-Dobrzyniu.

Sobotni turniej jest tylko 
jednym z całej serii. Gospoda-
rzem jednego z nich był Golub-

Dobrzyń. Zwycięska drużyna  
z Wąpielska otrzymała z rąk wice-
burmistrz Izabeli Lewandowskiej 
puchar ufundowany przez  burmi-
strza Golubia Dobrzynia. Podczas 
zawodów wybrano także  i uhono-
rowano statuetką najlepszego za-
wodnika i najlepszą zawodniczkę 
turnieju. Obie statuetki zdobyli 
uczestnicy z Wąpielska. 

W  skład drużyny z Golubia 
Dobrzynia wchodzą:  Lidia Kwiat-

kowska - ZS nr 1 im A. Wazówny  
Hanna Kowalska, Danka Lewicka, 
Danka Tryczak - SP nr 2 im Orła 
Białego, Bożena Rozwonkowska, 
Iwona Smużyńska - SP Ostrowite 
im. T. Jędryczki, Iza Maszkiewicz, 
Piotr Grzębski, Sławomir Szymań-
ski - Gimnazjum im. Działyńskich, 
Grzegorz Marcinkiewicz SOS-W 
Wielgie, Dorota Piątkowska,  Ewa 
Nowak - SP Kowalewo.

PW 

R E K L A M A
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